
" tłdf n:edziela 11 wrzei1~a 1938 r. -

CENY OGŁOSZEN: 
P1WC1 &Matem ~ 1- RIOlla Ili SI 
aa w. m-m 1 lam. llU': 6 tam: w tetK!~ 
1111 sr„ uekrologt ~ sr„ a'W)'e&. li sr 
stlOll& 10 tamów. drobo• 12 gr: sa "'1 
ru, dla poazultUJteYcb pracy 10 P'· 
najnmlejae oetoezenie 1.20 gr „ ih 
bea'Obot. 1 st Ocł~ta dwukolorcnn 
' IO proc: dro&ej, otrł-nta usrania· 
H t trójkolorowa o 100 proc. dJ"OMj 

Ost r c1. adwoU.tbw ~- a llł 
~ ~ aledmtelnfdl „ •• .,..,. 

~ 

a.1 •. -..1 ............... -. c-- li ..... ) •• ....,...... ,._po 
:t 'rall.1.-..„ ...... .,.. 

ł łl"IM .___. z, I o ,_. 

......... tr •• JL o. 1'r. -....... ..-- ........ 

GOERING POWIEDZIA~ TAK: 

Zil Czechami stoi żydowski ·bolszewizm . 
• • tiemiecka siła zbrojna z każdrm rokieRJ staJe sie coraz silnie" sza 

NORYMBERGA, 11. 9. Marszałek Ooering 
wygłosił podczas 6-go kongresu frontu pracy w 
Norymberdze przemówienie a wynikach planu 
czteroletniego: 

Głównym celem tego planu - oświadczył 
Goering - jest zapewnienie obrony Rzeszy. Na 
drodze WYPełnienia tego Planu Niemcy mogą 
sie POSZ'CZYCić znakomitymi wynikami. 

wyrządzić żadnej krzywdy swym braciom. Nikt 
na świecie b;irdziej nie pragnie pokoju, niż 
Niemcy, ale nie można zgodzić się, aby Wielki, 

kulburalny naród był ciągle poniżany. 
Kończąc swe przemówienie, zwrócił się z wez 

waniem do narodu niemieckiego, by jak dotych 
czas, ufa! kierownictwu Adolfa Hitlera. Niemcy 
hę.clą niezwyciężone, jeie'·i naród będzie zjedno 
czy z kanclerzem Hitlerem. 

Przemówienie było przyjęte entuzjastycznv
mi okrzykami tłumów „Sieg tleli" na cześć tti
tlera i Goeringa. 

Zagadnienie narodowściowe • oświadczył pre 
zydent Benesz - przedstawia tru<iności, pozo
stające do rozwiązania. Projekty opracowane 
przez rzącj, powinny - zdaniem jego - pozwo 
lić na załatwienie tej sprawy. 

Przemówienie swe prezydent Benesz zakoń 
czył, twierdząc iż optymizm jego jest dzisiaj sil 
niejszy niż kiedykolwiek. 

WY JAZD OBSERWATORA ANGIELSKIEGO. 

MOR. OSTRA WA, 11. 9. Obserwator angiel 
ski maior Setton Pratt opuści! Morawską Ostra 

Zapewniona jest samowystarczalność gospo 
darcza państwa Niemcom . j.uż nie grozi blokada 
Zapasy zbóż są tak wielkie, że nawet gdyby 
nastąpiło po sobie kilka ,'.at złych urodzajów, 
już zgromadzone zapasy wystarczyłyby na po
kr:rcie tego deficytu. Również w dziedzinie su
rowców potrzebnych dla obrony kraj.u Niemcy 
nie obawiają si,ę blokady. Nie tylko stworzono 
rezerwy ważnych surowców ale rozwinięto na 
dużą skalę produkcję surowców zastępczych. 
Skończone poo względem technicznym, rozgalę 

zione fortyfikacje zabezpieczają Rzeszę przeciw 
ko w:sze'·kim na.paściom. Setki tysięcy robotni-

o zachowanie spokoju ••• Iwę w~~::z ::~:~;;:hor:~:::~CYCIE. 
. RZYM, 11. 9. „Messagero" przypomina, iż w 

P~AGA'. µ. 9. Prezyde~t .B~nesz wyg!~s1ł 1919 r. delegacja czeska pod •Przewodnictwem 
wczo~aJ wieczorem przemow1eme prze~ radio, Benesza złożyła na konferencji pokojowej w 
w ktorym nawoływał ludność do spo~iu. Wersa'·u uroczystą deklarację zawierającą zobo-

ków udały się na zachód, aby tam wykonać ko ff I . N b d 
nieczne państwowo - polityczne zadania. en e1n w orym er ze. 

Niemiecka siła zbrojna z każdym rokiem sta. · __ 
je się coraz silniejsza, a niemieckie lotnictwo .- - - · · 
jest najsilniejsze na świecie i najlepiej · przygo
towane. 

Przechodząc do aktualnych spraw politycz
nych, Goering wspomniał o zagadnieniu czecho 
słowackim, oświadczając, że Czesi szykanując 
narodowości, zamieszkałe w ich kraju, stają sic 
ośrodkiem niepokoju w Europie. Za Czechami 
stoi Moskwa i „żydowski bo'·szewizm". Na tle 
coraz bardziej zmąconej, coraz więcej zaostrza 
jącej się sytuacji w sprawie czeskiej na świe
cie szerzą się alarmis.tyczne hasła. Szuka się 
winnych i znajduje się ich - mówi ironicznie 
Goerlng - w państwach mocnych, w pafist
wach porząGku, Niemczech i we Wloszech. Ale 
te dwa narody dowiodły, że posiadają zdolność 
utrzymania Pokoju. Na czele obu tych narodów 
stoją mężowie ·o wielkiej odpowiedzialności 

Niemcy nie tworzyły nowego 11stroju - m6 
wi Goering - aby zapalić żagiew wojny. Niem
cy nie chcą krzywdzić nikogo, a'·e nie pozwolą. 

Kozuchy-Koiusz~i 
duiy wJb6r w różnych gatunkach, spody na fu 
tra, łisy oraz: skórki na polcrycia ł 

wiązanie nowego państwa czechosłowackiego 
szanowania tych samych praw mniej1szości, ja
kich domagają się dzisiaj Niemcy sudeccy. Be 
nesz w celu uniknięcia wniosku delegacji amery 
kańskiej, żądającego plebiścytu, oświadczył sta 
nowczo, iż rząd czeski uczyni z republiki cze
chosłowackiej rodzai repu.bliki szwajcars:kiei. To 
kategoryczne zobowiązanie Benesza zapobiegło 
plebiscytowi, który ni~dy by nie doprowa~zil 
do obecnej formy panstwa czechosłowackiego. 
Wska~uje to dlaczego istnieją w opinii publicz 
nej świata prądy, które widzą w P'·ebiscycie ra 
dykalne rozwiązanie zagadnienia. 

CIEKA WE PYT ANIE. 

IBEJ~IN, 11. 9. (pat) „Berliner Tageblatt" -
przytacza na czołowym miejscu streszczenie ar 
tyk•ulu or·ganu Niemców sudeckich „Die Zeit" 
stawiającego pytanie, czy rząd praski w swoim 
obecnym składzie posiada w o'góle prawo wystę 
powaola, Jako partner w rokowanla~h. Pismo ~!1 
deckie wyciąga bowiem ze wspólnei deklaracn 
przedstawicieli mniejszości narodowych, zamie~z I 
kujących Czechosłowację wniosek: że obecme 
rząd czeski reprezentuje ?DnleJszoM czeska. 

POGRZEB ALfREDA KNOLLA. 
PRAGA, 11. 9. Na pogrzeb członka ś. p. Al

freda Kno'.la przybyły wczoraj do Jaegerndorf 
wielotysi~zne tłumy, m. in. liczni dziennikarze 
krajowi i zagraniczni, w szczególności Anglicy 

ftft0 128.Z (NA PRĄD 
ZMIENNY 110, 120. 130, 150, 
220, 240 V). 3 - LAMPOWY 
(2 PENTODY I LAMP A PRO
STOWNICZA). -ODBIORNIK 
WYSOKIEJ KLASY, 3 ZAKRE
SY FAL. GLO$NIK DYNAMI
CZNY O PIĘKNYM TONIE. 
ZASIĘG IMPONUJĄCY. RE
GULACJA TONU I SIŁY OD. 
BIORU. WBUDOWANA ANTE· 
NA ŚWIETLNA. SKRZYNKA 

ECHO 129-Z <NA PRĄD 
ZMIENNY 110, 120, 130, 150, 
220, 240 V). 3 - LAMPOWY 
(2 PENTODY I LAMPA PRO
STOWNICZA). ODDIORNIK 
O ECROPEJSKIM ZASIJ::GU. 
:.! BKRESY FAL. GLO~NIK 
MAGNETYCZNY Z WOLNO. 
DRGAJĄCĄ KOTWICZK~. -
WBUDOWANA ANTENA śWIE 

TLNA. SKRZYNKA Z ORZE. 
CHA KAUKASKIEGO. . \ ZE ZLOCISTEJ BRZOZY. -

ZŁ. '225. - ZA GOT. ZŁ. 185'. - ZA GOT. 
SPŁATY DO 15 MIESIĘCY. 

SPRZEDAŻ W CZOŁOWYCH SKLEPACH RADIOWYCH. 

N/lfilBOR 
l:.ODZ, ZGIEa~KA Nr. 107, tel 133· 63 

Amery~an.ie. Na stadionie, g?zie mia!a si~ od.być Aparaty Echo do n abycł· 3 . • akademia zatobna zebrało s1e mrow.1e ·udz1 - il U 
Konrad , Henlein na tryb~nte honorowej Przy trumnie, która w poi.u.dnie przeniesiona zo 

Pierścień woisk ia11ońskicb 
miażdży Chińczyków 

(pierwszy od ł~wej), . dalej ~atdur. von stała na. sta.dio~ z kostni~Y, p~lnili wartę człon-1 na dogodnych warunkach w Składnicy 
Schirach, gaułe1ter.Juhusz Stret:her t gau- kowie mem1eck1ch organiuicyi sportowych. Łódi, Pi9trkowaka 182, tel. 162-33 

leiter Wagner. I . -~ _ __ . 

TOKIO, 11. 9. Wedlug wiadomości, otrzyma 
nych z Kiukiang wielka bitwa rozgrywa się o
becnie na froncie Teian Nąnczang, gdzie Czang 
Kai - Szek, zgromadził wielkie siły. 

W górach na pograni<ezu prowincyj Anhwe'• i 
Honan walki trwają już od 9 dni. Pierścien 

f ałmwa ioleraref ar ja . 'zieooitany Pllif JUDJf t~. !:!:.'~~ry~~~· st~:'~ t;i!'n°a~i= 
Znam'ienne oświadczenie pr~zydenta Rooseve a I POZNAŃ, 11.9 - Ze Strzelna donoszą, Qd piorur:a uległ}'. porażeniu . Cibie .kobiety. 

wojsk japońskich otaczający Chiń~zyków zacie NOWY JORK. 11. 9. (pat) .w związk~ z Pe:V 
śnia się coraz bardziej. Jak zazna.cza, agencja 

1 
nymi ~nformacjam~ prasowymi, pozwalaiącym1 

Domei, straty chińskie są bardzo znaczne. przewidywać udział Stanów Zjednoczonych w 

Lord Runciman przy pracy. 

Pierw"!e zdjęcie Jorda Runcimana podczas konferencji ze swymi współpracownikami. 
Od lewej strony ku prawej siedzą: Mr. Geoffrey Peto, lord . Runciinan, Mr. Ashton

Gwatkin i Mr. Jan Henderson. Stoją Mr. D. Stephens i Mr. : R. J. Stopford. 

• 

regulowaniu spraw europejskich i z uwagi na iż podczas. ostat~ie.i burzy„ Jaka P.rzeszła ~ad Z trudem udał? s.1c; wydo·stać 1~ 'Z płonącego 
możliwe oddźwięki .podobnych informacyj w. Strzelnem 1 o koh cą w m1e1swwosci Podbiel- stog~; Przew1ez1one. ~o szpitala z!Ilarły 

· „ bi . · b'·z·ai·ących si·ę wyborach 'siw uderzył piorun w stócr siana pod który wkroice wskutek oidmes1onych pOtparzen. opmn pu 1czne1 ·przy z •I , • • ,... , • . 
prezydent Roosevelt Przyjmując wczoraj dzien- schroniły się przed deszczem dwie l<01b1ety. 
nikarzy amerykańskich w łiyde Par.ku stwier- . 

~:ił~!żo~~al~ t~i:~~o~:~~~r~~j:~iz~~i~;~j~k~~t Ban d.:1 z b r ·" d n i ar z u us 1' D. 1· ac z r 
Na pytame, czy Stany Z1ednoczone są mo- 11 U i Jl li · 

ralnie związane z t. zw .. demokracjami Europy - dl 1- -- -
w ewentualnej ~kciI przeci":'ko ttit~ero\".i prezy.

1 

Wpa a 'W ręce po ICJI• 
<lent odpowiedział : Włączame Stanow Ziednoczo 
nych do frontu Francji i W. iBrytąnii przeciw- WARSZAW A, 11.9 - W ręce policji wpa Po nieudanej .kradzieży banda zbiegła na 
ko ttitlerowi jest stuprocentową fałszywą inter I dła po. dłuższy~h poszu.kiwaniach banqa prowincję. Osadzono w areszcie herszta, 
pretacią dziennikarzy pohtY'czt1ych. zbroc!marzy-usyp1aczy. Banda ta ostatnio bandy Batora Stanisława, jego przyjaciółkę i 

W konkluzji prezydent zaznaczył, iż powału- · usiłowała dokonać kradzieży w mieszkaniu Eugeniusza Kostiuka. 
je się na przemówienie swoie własne i sekreta- art. malarza Herszafta przy ulicy Hipotecznej. 
rza stanu ttu'.Ja, które ściśle definiują zasady, 
na jakich opiera się polityka zewnętrzna Sta
nów Zjednoczonych. 

Słowa prezydenta Roosevelta są ~zeroko ko 
mentowane przez prasę nowojorską, która 

Samolot zawadził kolami 
I stwierdza, że prezydent sprecyzował ponownie 
politykę zarganiczną Stanów Zjednoczonych, po 

o turę siana . 
nie waż wrażliwość opinii amerykańskiej, zwiek KATOWICE, 11. 9. Wczoraj około godz. 171 szeregu ciężkich obrażeń. :Rannego odwieziono 
szona wskutek pewnych informacyj europejs- na lotnisku katowickim samolot należący do do szpitala. 
kich, mówiących o pomocy amerykańskiej, zwra Aeroklubu ~'.ąskiego podczas startu zawadzi! ko 

wy Europy, co nie leży w zamiara~ polityki za Wskutek. WYP~U samolot uległ PO~ainemu U- rag~ (ZRI s m' er' studenta .:a się przeciwko angażowaniu Ameryki w spra- tarni o przejeżdżającą obok lotniska furę siana. I J , • • • 
g=r=a=n~k=z=ne=i•'=u=st=a=lo=n=e=i=P=r=ze=z=R=o=o=se=v=e=lt=a=i=tt=u=~=a=.=s=tl=o=d•z=e=n1=u=.=P=1~lo=t=P=e=s•z=b~z~B=r=z=ęd=o=w=1=c=d=o~z=n=~~WCZas~operach 

W ELKI PROCES NADBURMISTRZI 
Sto kilkadziesiąt osób na ławie oskarżonych 

FILADELFIA, Il. 9. Po całorocznym śledzt
wie sporządzony został akt oskarżenia przeciw 
ko nadburmistrzowi Fi'·adelfii Wilsonowi które
mu postawiono zarz.ut popełnienia 21 prze
stępstw m. in. ciąży na nim zarzut tolerowania 
licznych iaskin gry, nadużyć prawa, oszustw, w 

których pomocni mu byli urzędnicy poi'.cji i -
straży ogniowej it<I. 

Łącznie z nadburmistrzem Wilsonem staną 
przed sądem jego wspólnicy, a wśród nich 4 
wyższrch funk<:ionariuszy- policji, szef bandy 
szantażystów oraz 142 inne osoby. 

KOŁ00YJA, Il.9 - W czaisie operacji 
student szostego roku medycyny Wilhelm 
Rapp przez nieostrożność dotknął przewodni
ka wysokiego napięcia w aparacie Rentgena 
i padł martwy. 

Napad na szosie 
Aresztowanie wędrownego handlarza. 

p ALACE : :. ". :.: Naiwicksza bomba humoru i sens„,t:łl ! 

·5 ·. MILI.ONOW 

ŁóDź, 11 wrześn'ia. - Łódzki Urząd 
śledczy otrzymał meldunek o napadzie rabun 
kowym, jakiego dokonał Antoni Pawełczak z 
zawodu handlarz węcrciwny smarów bez 
stałego. mi.eis.ca zamieszkani~, na osobi~ kup
ca pab1 amck1ego Abrama Fm kelszta ina zai
mieszkłego w Pabianicach. Pawełcza!k' na
padł na s zos.ie pod Bychlewem na Finkelsztai 
na, gr?żąc mu !1C1żem i zrabował.„ I zł. 10 
gr., więcej bowiem fjnkelsztain nie posiadał 
przy sobie. Obrabowany złożył meldunek 
na p osterunku w Ksawerowie. Pawełczaka 
aresztowano. i osadzono w areszcie śledczym 

' ' 
Relcorcl humoru ! · · • . 
Rekord śmieclm ! . 
Rekord wesołości ! 

Szuka spadkoblert:g ! . ' 
i 

Dziś o g. 12 i 2 
2 poranki 

Ceny od 
SO gr. 

„ 

:do dyS1I>oz.yc.ii Sadu. · 
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DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! WIELKI PODWÓJNY PROORAMI ··-\lif.T!llJl'łr-' - -·· . 

~oraz pi~7e~~r fi~ ~~~:!·c:i~~~~~~~:c;e:;:~!c~~~:~b w r a d c z y n ., o z· u n g 11· Gt;. nerał Skwarczyński 
wyjeżdża do r.ucka. 

-J _ Lwy lamparty -- słorue - kTokodyłe - małpy. 
• Brawurowe wyczyny. - Wa'·ki z drapfeżcami. 

dżungli i - oto iilm o. t. ·W rol. gł. Bu Jane ~hoiles (słynna proitrom czyni lwów) I Grant Wiłher~. 
- II - Piękny egzotyczny z AD Rl.A ·.1· r i< N A BA~ TYK Po.czą.tek . o 4-eJ w ~oboty 

film p, t i medz1ele o 12-ei. 

WARSZAWA. 11.9 - Oener:i.ł Skwar
czyński zapowiedział ~wój wyjazd d_o Ł.uL,,{a 
na dzień 19 bm., gdzie odbędzie się wo1e
wódzki zjazd OZN. 

ff I O 

STYLOWY R "A'"'iVf'()''' N N O V ARR O 
PO RAZ PIBR.WSZY W ŁODZI 
w swoim najnowszym filmie prod 1938-39 

.,SZEIK 
i'} 
' 

„ ......... „ ......... „ ..... 
_„1 L1i\l::Kt.t.lłO 125. Pocz. o g. 1J w poi. ost. o g, 9.30 ..... a 

DZił l DNI 1iASTEPNYCH1 ICiao·łeatr . ~ BZlS I DNI NA.SnPNYCHt 
Genialny atctor, niezapomniany bohater MIRAZ• .- PIĘKNY l wzruszający film miłosny, -
Ił.I.Ulów „Jestem zbieciem" ł lu. .; Koncert zry aktorskie! 

p A UL Mu N I o 'I dy. Z'"O[hlftl 
.:. w swojej najnowszej kreacji o której ~- ..,, n U u A U u u 
5 mówi oaly św;,t w '""'"''''m.fił"l' ' pt 11 Listopada 16 g ! 1est~ 
.&. Prawda zwgt:u~za -. w .r rt OR.Ace MOORE. CARY GRANT 

Dalszy "°'zrost 
produ~Cit llutniczeJ w sierpniu. 

WARSZAW A, 11.9 - W sierpniu odno-
towano dalszy wzro~t produkcii hutnicze.i w zo•nz~.i1" l • .., •••. „ •. 
Polsce, a mianowicie produkc.ia surówki a Lf'I • „ 
wzrosła w sierpniu o 11 proc~nt, zaś w po- _ Na podstawie ostatnich komunikatów 

' : " I I : ' ' • > I ' • ' 1 • " ~· " 

równaniu d() sierpnia ubiegłego roku o 33 meteorologicznych . można przewidywać, iż 
proc., stali o 6,2 proc. w porównaniu do ro.ku balony biorące udział w zawodach o puchar 
1937 o 18,4 i wyrobów walcowniczych o 5,7 Oorrt<:n-Benneta, których start nastąpi l 1 

·-- proc., zaś w stosunku do roku ubiegłego o września z Liege skierują się nad Polskę. 
8 pm:. _ Dziś 11 b. m. w Wilnie obraduje ogól-

. · - • - ~ nopolski zjazd b .. ochotników A. ~· Wczornj 

B • h'' • b• k• .,, DWIE KOBIETY ZGINĘLY wyjechał~ do W1ln~ z ~(Jdzi spi:!~1alna dele-

OJe „cz~rwonyc ~. '!n-1e, 1es 1m1 „ l ~:~:wz*'~{~)k:~~~r~fó!~~q;~~i:g~-~~~ 
W ObeCDOSCI 23 przed518Wl(Jeb paDS(W Obcych. - pod kOl&mI pOClągU.. - konał wojewoda W<?łyński A._Hauk~Nowa~. 

, , • . . · - Na wczoraJszym posiedzeniu publt-
R .. ZESZOW, (PAT) 11. 9. Jak jut donosi'4śmy dział w akcji wykazały dosko~ale na.sta~1e~1e I V/ILN.O 11 !> _Wczoraj okoto godz. 7 ni !druga zaś z111;;rla w wagonie w drodze ~o szp! cz.nym Rada Ligi Narodów przyjęła szereg 

w rejonie Kolbuszowej odbyl:y sie_ . ć:"iczenia bojowe_, a ~o_w?dcy poszczego'·nych odcmkow 
00 

t1a ]lr.i)'s~nk.u Leśniki dwie kobiety wYsia tala. _Jak ~ft; o~azało t·:<i;lcznie. ~marłym1 były: raI?ortów znajdujących_ się na porządku 
wlljskowe w obecności 23 przedstawic1eh pańStw s.zcz~Shwą 1nic1atywę. . . . da , r i: ·sową stroną na lewy tor wpa· Bronisla 1va Sw1t1nowa, lat 42, 1 iel corka Zofia dziennym, 
obcich oraz generałów Malinowskieio, Wieczor P-0 zakot'1czeniu ćwiczeń kierownik !Ch gen. dl ~ą.c~ n.~~~d~a ~cy, w tym czasie z Wilna po '·at J7 mieszk:u:ki ;;111. ru<l2iskiej. · 
ki&wicza i Regulskiego. w ćwicze~iach wzięly u Narbut-Łu.cz~ński w. obecn?_ści attaches WOJS.ko . y p s ~o Jyez Jedna 'z nich zginęła na mie!sctl 
dział dwie dywizje i woj,ska specialne. Na czas wych omow1ł przebieg akcn obu stron, podkre- c1ąg o 0 w · 

ćwic~eń u~uchomiona była kwatera prasowa. ślaja7 dobie ~vykonanie zad~."· zwłaszcza przez L.k -d . B n ku· Handlowo Przem \lsł owe·no 
' Strona „Czerwona" napierana od kilku dni dow~zt"'.° sił „czer~?nyc'.1 • . I \VI łCta a • ' ~ 

o.d zachodu w reionie Wisły i Wisłoki przez Sc1ąga1ące z, POZYCJI woisko witane było bar • 

Ogłoszenie o .przetar·gu 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi rozpisuje 

przetarg oa odbiór odpadków kuchennych w 
Szpitalu im. Prezydenta I. Moś<:ickiego. ,.niebieskich" wyc~fała się ogólnie na '·inię _ dzo gor~co przez. okolic:ną ludność, zwlaszc~a:!!!!!!!!!!!!! ~e 'WiOCl&WkU• 

wzgórz na zachód od rzeki San, z zadaniem zor prz~z dziatw~, ktora żo~merzy obsy~ywała k~1a 
1 

. 
g1nizowania obrony po przeprowadzeniu reorga tarni i wzno_siła okrzyki ~a ich czesć. Oddziały WLOC'.:.AWEK. 11.9 - Bank Handlow°'"V{e władzach banku zasiadali. p. Grun_dland 
wzacli zaś po dokonaniu teg<> miała prze}ść do P.odsunęt~ si~ _pod .R.ze~zow, aby przygotować I Przemysłowy S--ka Akc. w.e Włocław:ku za-11ako .Prezes Rady ~raz pp. ł;l.mizberg 1 Woll 

Oferty nalety składać w Szpitalu do dnia 23 
września 1938 r. o go<iz. 10 rano. Wadium 50 
złotych. 

- akcji zaczepnej. su~ do wielkiei defi1ad:i · . . rządzeniem wład~ 7.!J'Słał z~1kwidowany z pe>- man, Jako członkowie dyrekc11. 
Po pierwszych starciach nastąpiło wycofy. . K~atera .Prasowa w ,,.czas1~ dwudmowyc~ ob I wcnu nieuzupełnienia .kapitału zakładowego, 

Warunki przetargu wydaje Intendentura Szpi 
tala. 

wanie się sil „czerwonych" na przygotowane iaz~ow .od:::mków i:aan„azowanyc~ ~ akc]l - • K 1 • 
pop.rzednie pozycje obronne. Konfiguracja tere- st~1erdz!ła dosk?nate samoIJ~CZU~te z~lnlerza. s. o br a b I ny a y z er I n g 
nu. lasy i wzgórza sprzyjały poczynaniom obu ktory numo <llUgtego marsw I zmęczenia każde I a n • 
stron, jednakże „niebiescy" w dniu prze<l'W'Czo- zadanie wykonywa! z ochotą. • • • 
raiszym z.brt :wielkie~o sukcesu nie oct~ieśn .. - • • Arystokratk~ skazano na 3 lata w1ęz1en1a „ 
Wczoraj rano nastąpił dalszy marsz sil „me· Po1utrze warszawa wita 
h'eskich" na nowe pozycje „czerwonych" po do w AR.SZA w A, 11. 9. - W Sądzie Apelacyj. Jednak prokuratura odwalała się od WY roku do 
kona_niu licznych Przeszkód z~.~<lowanyc~ przez · Wr&COJfłCe ..VOfSk&. nym w Wilnie zakolic~yta się sensacyjna spra· wyższej lnst11n~ji. . . 
dowodztwo strony „czerwone1 . W sposob rów WARSZAWA 11 9 _ 13 b m właidze wa wla~cicielki maj. J1urszyszkl, Heleny z Nar- Sąd ApeJat'YJnY na rozprawie uznał winę p, 
n;e szybki jak pomysfowy nastąpiło starcie na .. :k" o 'z 'j uroczyste pOiwi"tanie woj I buttów hrabiny Kayzer!ingowej oskarżonej o u· Kayzer'•ingowel za udowodnioną że dokonała za 
l'nii Głogów - Sokołów, które dało w rezulta- miej& te rgam uz ąmanewrów • sifowanie zabójstwa. machu na ~}'CJe Molisa, strzelają<: do niego kil-
cie utrzymanie pozJ'cii przez sily ,,czerwone". ::ka wracają<:ego • Hrabina Kayzerling oddala swego czasu la- karkotn!e z rewrlweru I skazał Ją na 3 ,'.ata wlę I 

Przez cały czas ćwiczeń od<lzialy biorące U· kę w swym majątku do skoszenia ro'.nlkowi Ka zienia. 
~czn&owiz e~zyszek za wynagrodze~em ~a ~~~~ ...... ~~ ... ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
skoszonego siana. Po dokonaniu podziału ska· 

Ho mu n iii at z DoratzoeJ IU!tamu Ba~łamei m marszami e 

15 sigpełidiów po 1200 zł. 
ula studentów Politechnlkl warszawskie) I lwawslcieJ. 

Warszawa. 11. 9. Ministerstwo Rolnictwa i. 
Reform R.o'·nYch ustanowiło na rok akademicki 
1938 - 39 - 15 stypendiów dla studentów Poli· 
techniki warszawskiej i lwowskiej, studiujących 
działy miernictwa I wodnomelioracyjny. Stypen 
dia są bezzwrotne i wynoszą 1200 zł. rocznie, 
płatne w 10 ratach a zobowiązują do później· 
szeJ pracy w administracli państwowej w dzia-

1NS1'YTUT KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
I F~ZYKALN~J TERĄPll 

;;, Ą I A A t4ł ,_ 
Slenki~Wlt:za :ii t;~;~g~ 

Przy lnstvlaci•: 8 •ko I a Ma• a ł • 
Leez11iczego 1 Kosmetyk. 

· VOXRADIO i trzema ~mpaml zł 135 - raty 
ił 10 miesięcznie. Zutywa 15 vatt. Na składzie 

· wszystkie typy radioa'tlaraty. Piotrkowska 79, 

Je rolnictwa I reform rolnych. 
Pierwszeństwo do uzyskania stypendiów 

mają studenci którzy korzystali z nich w r. ub 
i którzy nada'. odtiowiadaią wymaganym warun 
kom. 

Termin składania podań za pośrednictwem 
władz uczelni upływa 15 października 1938 r. 

WOZKI dziecięce, rowery, radio na raty od 
zł 2.50 tyiodniówo. Olbrzymi wybór „Ko'~s", 
6-go Sierpnia Nr 7. 

OTOMANI!, garderobę. tapczan, leżanke, krze
sła, stół, biurko, stoliki radiowe, sprzedam ła· 
nio i na dogodnych wa runkach, Kilińskiego 160. 
Przetdzlecki. 

1 ZAWODOWA krawccvwa przyiIT)Uje do nau~· 
szycia i kroju. Naucza rysunlkow . z~sadm
czych modelowania oraz kroiu dziecinnego 
Opłata tygodniowa zł. 3. żwirki 26, m. 26 

• \\' podwórzu. - l'I f D l f od naiwrkwltnlejnyc 
,-. • J)• Ile&. . do oaf1kromnl•lez7cbb · J erzy SUDY A poleca po bardzo przystępnych cenach 

. 
•• · AXt111ZEB ommcOLOCI A KOPROWSKfł.ódź. Z:glerakll $5 

l a· Ó1Dll Ił t I 115-27 • Tel. 228-30 elii.eJOD „ ' e . Firma została nagrodzona Złotym Medalem 
Pr17Jrnu.le od c. s-io rono 1 ....., wtec. na wystawie Wytwórczość Polska 1937 r 

J>a, MED JIU.lUA -

~~~~~g~w~~~n~. j:i~~r;n~~az~~a~~~~. rwó:c~i:s .st g2 Wyst2 wy Szp·1ta1n·1ctwa p r z nc1. at a 
nadjechała linijką p. Kayzerlingowa i domagała U 8 · ~ ~ • • • 
się, teby te wozy również skiero~ane zostały TBZ~ ZASADlllCZE CELE. -
do maj. Jurszynki. Napotkawszy Jednak zdecy .... 

d~~an~ ovr ze ~!ron;,::~ac::!i~e~e~os:~~I - WARSZAWA~' ll:r 9. Wcto'l~f.,;, •· ~g'ma~.6ti - 'lń-art~s"."wa otai w~rurlki. w J-akkh pracuje szpi · 
tllc w 1r. ayzer 1~g 1 .a a ran· c l w szY szpitala wojskowego 'J)rzy u\ 6-1:0 -Sierpnia zo- talńtctwo polskie. . 
~a ~t~:y 1 koź~tc~, ~·~hsl' na 

1:atun~k zwie stała uroczyście ·otwarta pierwsza połs:ka WY· Na~fępnie mówca pfk. dr. Miszewski przed· 
se. . ka cie e .oma z 1 .s „ęablla moJ·" k'·"cz?" stawa szpitalnictwa. SŁaw:l trzy zasadnicze cele wystawy tj. pod· 
rzęc1a rzycząe. „za co \}ant~ „ "" Ak t . . . · śl · • · ·t I · t dl b w tym momen<:!e Kayzcrlingowa dala kilka tu o warcia Przez przec1ęc1e wstęgi doko- Kre eme .:naczema szp1 a. nic wa a o ro.ny ~a 
strzałów do Mo!isa P<> etym śpiesznie odjechała nał wiceminister opieki społecznej <lr. Piestrzyń ro

1 
doweJ, s_~toP1~l8:ryzopwame 1 

w s1 pole~etnstw1e W rozmowie z Jednym z sąsiadów p. K. WYra- ~ki w obecności J. E. ks. kardynała Kakowskie- ~ owb:i' ,„!'ZI•• a
1 

k.1 za· oznan e łspo ec
1
zens wa z 

ić 1 · ł ł wypadku w ten sposób, że go, dostojników wojskowych i przedstawicieli CiOr? .nem po s 1ego Przemys u, zw ązanego ze 
;oc~~ ~~ule 0tJ!: u nie trama Molisa gdy.t świata mu:kowego I samorządu lekarskiego. szpica ·nlciwem. . . 
takich ludz; jak Molis nale!y WyStrzelać" Do zg1omadzonych gości wygłosił przemó- P_o <ikue ,o~warcla dost.oJmcy państwowi I 

Oczyv;i~cie sprawa oparła się 0 prokuratora wicnie prezes Polski~go Towarzyst.wa SZP~talni goście zw.ee.mil poszczegolne działy wystawy. 
i Kay:r.:er\ingowa :r.:asia<lla na ławę oskar*onych. .;twa dr. Orzechowski, który omówi! zadania to 

Sprawa powytsza była ro~patrytwana przez 
wydziaf zamiejscowy lid~ki Sądu Okręgowego 
W::enskie&o w dniu Z grudnia 1937. Wówczas P 
K. została i;niewinnfona bowiem sąd uznał, że 
oskttrżona utyła broni we wJasnel obronie. -

11 
n 

~ 

CELINA Sandter prowadzi taję.cła kosmetyczne 
1etodą. l~awis tylko na Kursach Kosmeiycz
ych Dra tt. Łomżyńs·kieio, Warszawa Pl. 3, 

KrzYiY U, m. 4 tel. 9·5~33. Początek ku?Su 20 
:vrteśnia. 

WRóŻl(A chiromantka przevowlada trafnie nai 
rudnieiste za.gadnienia tajemne. Przejazd 41 -
4, oficyna, parter. 

t 
1 

CHŁOPAKA silnego od ś'•Usarza lub kowala -
przyjmę zaraz „Koźminek" Główna 51. 

PIECE • kuchnie 'Prtenośne kaflowo • szamoto· 
we, wszelkie roboty zduńskie wykonuje „Koź· 
minek" Główna 51. 

CHŁOPCA ueljCiwych rodziców przy1m1ę do 
praktyki w ri:emio~le krawieckim, Łódt u'·ica 
Kilińskiego 163. · 

OWOCARNIA do wYnaiecia w centrum miasta. 
Wiadomość tel. 234-30 

Decyzja dyrektorów prywatnych szkół żeńs~łch 
w sprawie gimnazjum P.W. Diamentowskłej 

Łódź, 11.9 - Komunikat Inspektoratu 
Szkolnego w Łodzi: 

„W związku ze sprawą zamknięcia pry 
watnego gimnazjum i liceum żeilskiego · P. 
W. Dłarnentowsklej (ul. Kilińskiego 94 w 
ŁOdzł) odbyło się z inicjatywy Kuratorium 
Okręgu SzkOJnego Warszawskiego zebra
nie Dyrektorów prywatnych szkół żeńskich 
w Łodzi w obecności pp. wizytatorów: Z. 
Matusewiczówny, J. Alichniewncza i J. Szy
manowskiego. 

NOWOOTWORZONY „RATALNY DOM TOWA 
ROWY" W LODZI: 

URZĄDZONY NA WZÓR ZAORANICY. 
Ul. Piotrkowska 80. m. 8, (pr, of. I wejście) 

tel. 130-49. 
Skład zaopatrzony w wielki wybór lepszej kon
fekcji damskiej, męskiej, dziecinnej, galanteril, 
bielizny, materiałów oraz wszelkiego rodzaju 
płócien, kołder itp. DZIAŁ MIAR.OWY. SPkZE-

Na zebraniu, po dOkladnym zapoznaniu 
się ze sprawą likwidacji powyższej szkoły, 
wszyscy dyrełttorzy, biorąc pod uwagę trud 
ne położenie tej części młOdzieży, która 
jeszcze nie jest umieszczona w szkołach, 
wyrazili gotowOść przyjmowania w miarę 
wolnych miejsc b. uczen~:e i kandydatki, 
które zdały egzamin do klasy lej gimnaz_jum 
P. W. Diamentowskiej. Również zgodzili 
się na zastosowanie możliwie najdalej Idą
cych ulg, uzależnionych od sytuacji flnan- · 
sowej rodziców". 

! 
SZKOi.A TANCOW 

SALONOWY(;ff 

WŁADYStAWA CYRUlSKIEGO 
Al. Kościuszki 21, telef. 211-26 • 

LEWINS ON. O-W A. 
wene17clrllt, st6rD• ł koli! ... 

4 ZŁOTE trwała ondulacja, grube loki, na 
turalne fale w firmie „Stanisław", Główna 33 POTRZEBNA prasowacz·ka na wszystkie roboty 
Uwaga w podwórzu. zaraz, Legionów 43 w pralni. 

DAŻ NA DOGODNE R.A TY. 
Wyucza szybko i wytwornie tańców nowoczes· 
nych i narodowych. Lekcje odb:rwafą się indy
widualnię l w grupach. Sekretariat czynny co-· 
dziennie od godz. 11 - 2 I od 4 • 10 wiecz. Ploirkowska 88 tel . 143·36 

Kosmetyka lekarska, pielęg:1owante cel')' 
ł włosów. Godz. przyje<) 10-8 •· 

D2 Me«. 

I• ICAl1TOR 
Spec. chorób skórnych ł weneryczny~b 

PIOTRKOWSKA 90, teJ. 129-45. 
Przyjmuje od 8 - 2 I od 6 - 9 wiecz. 
w niedzielę i święta cd 8 · - 2 po poł. 

~_;. 

.t..l r 

JAKUB HEIMAN 
powr6ell 

Jll. fiOltłUHlll 91 tel 163-12 
c ·ororay wewaętrsue 

FRYZJERSI<J,E URZĄDZENIE dla dam: a.pa· 
raty, miska, lllstra, sprzedam. Dowborczy. 
ków 26, fryz.ter. 

ć 

. 
-

LAT A całe będziesz szu.kał, żeby znateź 
tak korzystne możliwctści zarobkowe, jak u 
nas. Wytwórnia „Nowości Pra:ktyczne" War 
szawa, Złota 37. Oddział Przedstawicieli Za 
miejscowych. 

KEMER.I Hotel z sanatorium cafy rok otwarty 
na Łotwie (40 km od Rygi i 5 km od płaty 
sławne jest na cały świat przez swe naisilnlel 
sze w Europie :tró<lla siarczane oraz lecznicte w 
licznych chorobach, kąpiele jodowo - siarcza!_!O 
-błotne. W Kemeri leczy się doskonale: reuma 
tyzm, newra'.gie, paraliż, choroby nerwów, ser 
ca, kobiece i wewnętrzne, skórne, weneryczn 
I inne. Kemeri przywróciło wielu zrozpaczonym 
zdrowie. Bliższe szczei::óly uzyskać można: Ke 

) 
-
. . 
-
e 

. 
meru sertestadeJ Kerner! - Łotwa. 

I OTOM•ANY, garderoby, krzesła, stoły, kredensy 
ólablnet orzechowy, leżanki na dogodnych wa 

ru11•knch J. Martynowski, Pomorska 30. Tele 
-
-

fon 114-2~. · 
-. • ZAKŁAD KRA WIECl'z NOWOCZESNEGO kroju, modelowania uczy 

J Ja N U • l'l I N 5 I{ I my ułatwionym .opatentowanrm sposobe!ll· G~ a 
.Hl ft~ rancja wyuczema: Franke i S-ka, K1lifisk1e . 

WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych I balowych 
najnowsze fasony, duty wybór. Łódt Limanow 
skiego 38 w pralni . 

POSZUKIWANI :r.:do'·ni inteligentni panowie (nie) 
Praca stała w akwizycji, zarobek wysoki, Zgło
szenia w godz. 10 - 13, 11-go Listopada 53 m. 
18, li piętro. 

WYPOŻYCZALNIA SJUkien ślubnych wieczoro
wYch ul. Łączna 34 m. 9. Stefaniakowa . 

SZOFER wykwalifikowany z pierwszorz~nymi 
referencjami poszukiwany zaraz. Oferty „Szofer' 
do Biura Ogłoszeń fuksa, Piotrkowska 87. 

DOMEK o 7,..,mlu mieszkaniach z werandą 
do sprzedania. Julianów, ul. Głogowa 4. 

BEROLITH usuwa wilgoć i grzyb, osusza 
włlgotne mieszkania, nic prt~uszcza wody 
do p_iwnic. Zakłady Berolith, Cz~stochowa, 
Al. Wolności 43. 
~-·-----~~~---~-
5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube naturalne locz-
ki, szerokie fa'-e w zakładzie fryzlersklm „Bo· 
gusław" Abramowskiego 15, tel. 261-31. \URAMOWSKIEGO 31 tel. 139-54

1 

go 92. 
1irzyjmuje z.amuwienla z własnych I powierza- ·----------- ---
nych materiałów, wszelką garderobę oraz mun- . TANW -s'przedam rower m. i radio !\Owe 4 lam I POTRZEBNY fryzjer damskor-męski. Ołów-
dury I płaszcze szkolne. - Ceny przyst~pne. powe. Widzew, ul. Niciarniana 37, m. 8 na 32, , 

LUSTRA trema, toalety na dogodnych wa
runkach poleca fabryka luster Józefa Ligo
ckiego, ul. Dwctrs.ka 20 przy Bałudkim Rynku 
tel. 246-31. 

NADZWYCZAJNA okazjall Na białej har
monii wyuczam w sześciu miesiącach. Instru
ment do dyspozyc,ji. Niezamożnym ulgi. Ki
lińskiego 79 rn. 26. 

ZOSTAWIONO w dniu 4.9 o godz. 5 po poł. 
w Autobusie Łód:źi-Kalisz skrzypce. Łaska
wego znalazcę proszę o zwrot za wynagro
dzeniem, Abramowskiego 31, Kamiński. 

ZGUBIŁA kwit numer 331641 Warszawskie
go Towarzystwa Pożyczkowego na zastaw 
Ruchomości Sp. Akc. Oddz. w Łodzi taja 
Waldman, śródmiejska 22. 

MIESZKANIA rótne we wszystkich punktach 
miasta, pcśredniczy najkorzystniej i na_iipą
dzej tylko „Pośrednik" ul. Andrzcia 13 m. 14. 

DAM 300 ZŁ. za wyrobienie posady stałe j 
lub podobnej państwowej samorządowej 
wzlll. w jakiej innej instytucji. Oferty do 
,,Echa" pod „H. W." 

Przed w11iściem z domu 
golę slę przy pomocy mydła do golenia PIXIN. 

P015ff1' Y l'I (Jl W lODZI 
ZWIĄZEK MŁODZIEŻY CHRZEŚCIJA~SKIEJ 

rozpoczyna od dn. l października 1938 r. 
wykłady na kursach wleczo'rowych: 

Administracji (ustawodawstwo pracy, sprawy po 
datkowe i ubezpieczeń społecznych. 

Dla analfabetów: ' 
Handlowy roczny, 
Języków obcych - ang!e'·skiego. 
francuskiego i niemieckiego. 
Ogólnokształcący, 
Stenovafii polskiej i niemieckiej. 
Pisania na maszynie. 
Umiejętności sprzedawania i urzą. 
dzania wys taw sklepowych. 
Wymowy j ęzyka polskiego, 
Zelbetownictwa (<Ila mistrzów i pod 
mi trzów murarskich). 

Bez~ ! 'ne: koła konwęrsacyJne I biblioteka. 
DOMEK murowany o sześci'u. mies~kaniac~ .z J Za;;:w do dnia 25 września przyjmuje Sekreta
dutym OR'rodem do sprzedania. Wtadomosc riat, Moniuszki 4a. te\ 250-10, codziennie bez 
tel. 113-99. Przerwy w godz. od 8 - 22. 
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~łigdy nie iest za późno 
myśleć o zdrowiu, tym bardzie1 
jeżeli cierpisz na chorobę: NE
REK, PĘCHERZA WĄTROBY 
KAMIENI ż ó Ł C I O W Y C H 
ZŁE I PRZ.EMlANY MATERII 
na bóle artretyczne czy poda
gryczne, wzdęcia brzucha, od
bijanie sie lub skłonność do 

obstrukcji. - Pamiętaj że nigdy nie będzie 
za późno, Q \le używać będz esz ziół moczo
JJ~ny-.::\1 .:,JltUROL" Ocj4.?Ckiełto, które zapo. 
biegają ~omadzen!u się kwasu moczoweg~ 
i innych szkodliwych dla zdrowia substanc11 
zatruwających organizm. - Dziś jeszcze kuo 
pudełeczko ziół „DJUROL" Gąseckiego, a 
przekonasz sie o dodatnich skutkach ich 
działan(a, zalecać będziesz swym zna.iomym 
Sposób użycia na opakowaniu. - Oryginal
ne zioła „DIUROL" Gąseckiego (z kogut
kiem) sorzedaia apteki i składv aDteczne 

• 
TAJEMN:CA SZC'lESCIA W • GRZE 
LOTE !iY IN? J I POWODZENIA W ZYCIU! 

Przepowiednie słynnego Jasno- I 
widza WOMOUT.IA ~ddzlwiaję . 
każdego zJumie„·aj11cQ trafno· 1 
ści11 we ·.vszystkirh kie·unknch. 
Opracowuje horoskopy • pr~rpo. 
wiednie roczne i na całe iyr.ie. 
Daje możność zdobycia trwsfoj 
miłości pożądanej osoh:·. Kto, 
kiedy i na jaki numer mol:e wy· 

. grać na loterii? Zestawi na pod-
stawie ohliczel1 kabalistyki dla kai:dego szczc~liwy 
numer lo~u pod gwarancją wygranej. Podać dol<la. 

3 lampowy 
dla wszysłkićh ł 

„EC HU" 

4 lampowy 
wieloobwodowy I 

Pełnowarlo6clowa 
11upe rh.eterod yna 
4 1 a·mp o w a I 

Luksusowa 
superheterodyna 
Slami;>owal 

6 lampowa 
superheterodyna 
najwyższE;i klasy! 

. ff .,, 

" . 

dną datę urodzenia, czytelny adres, załączyć 1 złoty 1 ·------------------~------------•i••·---------------------1!111••••~11!1•• znaczkami na porto. Adres: W01110UTli, ffraków,1 Strasz.w;skiego 25/12. Osobiste ppyjęcia oodzicnnie. 
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[lY tit trn~H 1 mil!i ~rimi1rn l~Hi1? Inwalidzi znowu pokrzy;wdz·ent 
Słuszna uwaea emeruia-koletarza _ - - · ·· ,.. - · ·. · 

ŁóDż, dnia 11 września. - Otrzyma- „zwalni·am Pana ze służby kolejowej", Znamienna skarl!a w 20-letle n1epodleetost1. -
liśmy następujące uwagi: draźni i podnieca ogień buntu wewnętrz- ŁóDż, l 1.9. _ „Front Inwalidzki" (or-

W znoju i trudzie, w troskach i ciągłej n ego. . . • . gan Legii Inw. im. gen. Sowińskiego) za-
niepewności .płyną szare, bliźniaczo do Jakto być moze, fe po długol~tme1•. me mieścił niezmiernie charakterystyczną skar 
siebie podobne, dni, miesią-ce i la~a cięż- nagannej służbie, zak~ńczone1 osią~- gę 

0 
zrównanie dzieci inwalidów z dziećmi 

kiej praoyi w służbie kolejowej. nięciem wieku prelduzy1n.ego wzglę.dme funkcjonariuszy państwowych. 
Czasami ,niby meteor, zabłyśnie na ho pełnej wysługi emerytalne], pra~owntko- Czytamy tam: 

ryzoncie tego żywota, Jasny, zwodniczy wi mówi się po prostu „zwalniam Paina . 
świetlik nadziei lepszego jutra, lepszej ze służby"? Zwartym szeregiem maszerują formacje 
strawy lepszego przyl')dziewku !... zgaś- Wszak z określeniem tym łączy się po wojskowe. Miarowe uderzenia po·~k~tyc~ 
nie. ' Jęcie rozwiązania stosunku . służbowego butów o asfalt świadczą o młodz1encze1, 

A życie pracownik-a kolejowego, wciąż jako kary. wymierzonej na podsta~vie pra- niespożytej sile. Tak, to cząstka Armii Rze 
toczy się dalej, starymi, wyżlobio·nymi ko- womocne~o orzeczenia dyscypltnarnego czypospolitej - objekt radości i dumy 
teinami niedostatku, kłopotów ł zmart- za popełniony . wy.stępek słuzbowy, bez Narodu. 
w1en, aż wreszcie siwizna, prziJ!p;ós~y względu na ~1ek i w~sługę. lat. . I jakby dla kontrastu leżą priJed nami 
skronie i szósty krzyżyk bezceremonialnie Co za dziwne .J'Om.1eszame pojęć! zmięte i pożółkłe kartki listów od ~·nwali-
wlezie na kark i przygarbi utrudzone ra- Przecież z mocy pragmatyki, pracow- dów. Tych samych, którzy przed os1en;na-
rniona. · nik, w razie ukończenia 60 roku życia i na stu laty w silnych, muskularnych dłoniach 

Obecni,e jednak zbliżamy się pow,oli do 
okresu jakby zmęczenia. Wydaje się, że 
nadchodzi powrotna fala obojętności, ego
izmu i niechęci, która zalewa społeczeń
stwo, obarczone ustawowym obowiązkiem 
przy_wileju inwalidzki1ego. 

Inwalidzi polscy naturalnym biegiem 
rzeczy wchodzą w wiek męski, kiedy po 
stworzeniu rodziny muszą dbać między i.n
nymi o wychowanie i wykształcenie swych 
dzieci. Problem będzie · narastał bardzo 
szybko i na nic nie przydadzą się pociesze 
nia statystyki, że inwalidzi powoli wymie
rają. Fabryki broni pracują w Europie na 
trzy zmia.ny. Wszelkie znaki na niebie i zie 
mi wskazują, że zbliżamy się nieuchron
li · e do konfliktu zbrojnego. Rzesze inwali
dG.w nie zmniejszą się zatem ••• 

W ówcias a1poliąliptyczny Moloch biu- bycia prawa <Io zaopatrzenia .emerytalne- ściskali ka rab In i 15 sierpnia 1920 roku' rta 
rokratyzmu rozpoczyna swój sabatowy ta go, względnie w razie ukończenia 50 lat .i polach Warszawy zdecydowali (> .!ósit! Pol
niec wśród para.grafów i artykułów pra- osiągnięcia pełnej wysługi emerytalne], ~ki i jej tysiącletnich dziejach. Dotychczas prawo - zgodnie z du-
gmatycznych, by wreszcie uwieńcz·ył go przechodzi ze stanu czynnej służby w stan Wiele wody upłynęło od tego czasu. chem czasu - dawało inwalidom pierwszeń 
„wygotowaniem" dekretu, rozpoczynające spoczynku. Wiele się zmieniło, posiwiały skronie bo- stwo przy przyjmowaniu dzieci inw.alidów 
go ·się od słów: ,,Na podstawie §.„. twa!- Dlaczegóż więc dekret o zemerytowa- haterom spod Radzymina i Wieprza, . n!e- do szkół państwowych, samorządowych o
niam Pana ze służ1Jy kolejowej.„" a zakoń niu, ten jedyny patent wytrwałej I niena- zmienną jedynie pozostała mentalność . bm~ raz przy zwalnianiu z opłat szkolnych. 
czonego smutnym akordem ży~ia'. zam~- gannej pracy w koJejnictwi:, na prz~- rokracji. Zawsz1e ta sama bezduszna l Przepis art. 52 a Ustawy Inwalidzkiej, 
kającym się w słowach smętne1 pmsenk1: strzeni, bądi co bądt długiego w zyc1u wszechwładna jest głuchą na argumenty wprowadzony w życiie l lipca 1937 roku, 
„I co nam zostało z tych dawnych lat". I człowieka, okresu czasu, koniecznie musi rozumu i serca. nie przetrwał roku, bowiem w marcu 1938 

Rzecz napotór dziwna, skąd ten melan rozpoczy1nać się od do.ść brutaln~ch słów Nadeszła nowa era, do głosu powraca roku zgilotynowany został przez noweliza-
cholijny nastrój, ~kor~ człek ~o długich „z~~lniam .P.ana ze służby"_ zam1as.t bar- Naczelny W(>dz. Następuje okres licznych cję w tym sensie, że ,,dzieci inwalidów i 
Jatach. mozo.ł~ w k1erac1~ godzin ur~ęd~- dzteJ własc1wych I mileJ brzmi~;ych nowelizacyj ustawowych. żołnierz i i.nwa- sieroty korzystają z ulg, przyznanych 
wyich 1 obowiązków słu~bowych, staie się „Przenoszę Pana. w sta.n spoczynku · lida 'doznaje opieki prawnej. Słyszy się o przez Ministerstwo dzieciom funkcj0inariu
nagle wolnym, uprawniony.m do dobrz~ I '.'~,~rzyn zrob!ł swo1e .- mu;zyn mote pierwszeństwie i przywileju. Społeczeństv.:o szów państwowych". 
za.służonego wypoczynku 1 zaopatr~ema ode1sc • - mó'wi s~are t - niestety - poczyna rozumieć, że inwalidom należy się A zatem inwalidzi zostali zr'ównani w 
na starość, obywatel~twem, a jednak„. prawdziwe przysłowie. pomoc i opieka. uprawnieniach z funkcjonariuszami pań-

A jedna~ te pierwsze zdanie dekretu ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Wartościowa zdobycz sportowa. Szkoła Pracy i jej znaczenie. 
~· ~"'C:t/=···,·~······"?S·············:;:~·-,,,,..,-·.·=·····=·_-.··..,.,- ·.···=~···~ . .. ··~···~~~-, 

Pożyteczna placówka w Łodzi 
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! 
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LóDż, 11 września. Szkoła Pracy 
istniejąca od roku 1922 to nowoczesna 
szkoła powszechna, realizuJąca postulaty 
nowego kierunku pedagogicznego, noszą
cego tę samą nazwę. 

W tradycyjnej, dawnej szkole punkt cięż 
kości spoczywał w progiramie na:.iczania, 
psychi:kę dzirecka uważaino za coś drug?
rzędinego. W wyniku tego ustosuukowan.ia 
wychowanek nie brał czynnego ud z iału w 
pracy nad sobą, bo materiał i metody pra 
cy były mu obce i sprzeczne z jego naturą. 

Zgodnie z intencją twórców Szkoła 
Pracy ma tworzyć doskonalszy typ czło
wieka, człowieka przygotowanego do 
współdziałania w zbiorowym życiu spo.!e
czeństwa. W sz.kole da·WJnej każda kJa.sa 
stanowiła luźne zbiorow.isko dzieci, nie
związany<eh ze sobą ściśl1ejszymi -węzłami , 
w nO'\vej szkol·e, w szkole p.racy panuje idea 
kooperacji, współdziałania i solidarności. 
W każdej klas.ie wszystkie jednostki pracu 

uz:ś odbędą s ię uroczystości, zw :ąza- akt pośw ięcenia sztandaru. i stadionu, o~az ją wspólnie dla osiągnięcia pewnych. w~t
ne z pcświęceniem i otwarciem nowego otwarcie w lokalu przy ulicy Przędzalnia~ kn.iętych celów. W Sz~ole Pracy .z~1 eniła 
:-~:idionu sportowego Klubu Pracowników nej 68 wystawy prac c7łoink6'w sekcyj I się także rola .nauczy~iela. Daw~1;e1. uczy~ 
Zjednoczonych Zakładów Włókienniczych społecznych Klubu. W ciągu c~łe~o ty- on i nauczał wszystkiego, ~·cznt.)w.1e. za,s 
Scheiblera i Grohmana przy ulicy. Emilii I godnia od 11 do 18 bm. na stadionie od- ,powtarzali p·rawie dosło1wn1e słowa j~g~ 
~róg Hilil~"ki ego). Równocześnie Klub bywać się będą jubileuszowe imprezy lub po_dręcz.nika. Obecnie w ~zkol_e dziec.1 
święci jubileut,:t IO lat swego istnienia. sportowe. . uczą .się,. są czynne, zdoby~aJą wiedzę sa 

z okazji tej odbędzie si ę w godzinach Piękniy stadion ~ którego ~ra~ment wt: ~,odz1el1n1:c, .a rola nauczyciela pol~ga na 
rannych nabożeń stwo w kościele kate- dzimy na powyz·szym zd1ęcm stanowi kierowamu ich yracą, n.a ,p~bu.dzar~ru, po
dralnym, złożeni e przez zarząd Klubu wartościową zdobycz dla wielkiej prze- mocy w szukantu :rn~t~1r1.ału t środ.kow. 
wieńca na płycie Nieznanego żołnierza rnysłowej dz-ielnicy Łodzi. Szkoła Pracy m1esc1 się w komtortowym 

' całkowicie przystosowanym do potrzeb, 

znajduje się ogród o powierzchni 2000 m. 
kw. Szkoła posiada własn e osiedle we Wło
dzimie:rzo1wi1e pow. piotrkowskim. W maju 
i wrześniu każdego roku dziatwa przeby
wa na osiedlu po 2 tygodnie, opracowując 
z 111a'Uczycielami materiał programowy z 
przyrody i geografii na tle rzeczywisto ści. 
Za'Pisy nowych kandydatów do "wszy5tkich 
kla•s. Opłata za nauikę przystępna. Szczegó
łowych informacyj udziela kancelaria szko
ły w godzinach 9- 15-ej; telefon UH-36. 

Przed • sensacyin:vm meczem 

stwowymi. Odpadł przywilej pierw~zeń„ 
stwa 

. uchylono honorowe wyróżnienie, 
zlikwidowano przepis, który był pocłstawą 
licznych próśb. o wykonywanie Ustawy. Bo 
trzeba wiedzieć, że praktycznie stosowany 
w całej pełni nie byt Biurokracja l;>owiem 
zniekształcała na katdym kroku decydują
cą wolę ustawodawcy. Wielkoduszna i szła 
chetna inicjatywa ustawodawcza napotkała 
na zdecydowany opór tych, którzy w okre 
sie· burzy i walki przyszli do gotowego, 
którzy służąc Państwu nie chcą pamiętać 
skąd się ono wzięło. · ' , 

Biurokracja żyjąca z funduszów publicz 
nych opancerza się ·ponadto przywHejami, 
zniżkami nieprzysługującymi ani przeciętne 
mu obywatelowi, ani inwalidom (zdrojo
Wiska'. TO' nasuwa podejrzenie kone·epcji 
z gruntu fałszywej, jakoby Polska istniała 
po to, aby biurokracja ·korzystała z ·wygód, 
udogodnień, uprawnień, przywilejów· -
słowem ze wszystkiego tego~ co wolriość, 
własne Państwo dać może i powinno wszy 
stkim obywatelom. WalczyJi.śrny sfale 

tym przerostem biurokracji 
mając po swojej stronie ustawy i inten
cje największych Polaków. 

Inwalidzi zostali ustawowo spostpono
wani i to na korzyść funkcjonariuszów pań 
stwowych. Uprzywilejowanie według norm 
obowiązujących dla urzędników .państwo
wych przekreśla zaś'adę przywileju honoro
wego, stwarzając nato.miast nową. za~adę, 
że ofiara krwi i zdrowia, zasługa . bohater
stwa zrównana zostaje z zasługą pracy, 
opłacanej z funduszów publicznych. Taka 
koncepcja nie odpowiada poglądom .sfer irt 
walidzkich, sprzeciwia się dotychczasowej 
linii ustawodawczej, jest zatem krokiiem 
wstecz w kierunku apoteozy biurokracji.' 

W tym tkwi niebezpieczny pierwiastek 
o znaczeniu ogólnym, gdyż apoteoza biu
rokracji prowadzi n i.eubłaganie do dekaćlen 
cji Pa·ństwa. Tym bardziej przeto inwalidzi 
bronić się będą przeciw wyrządzonej im 
krzywdzie, aż nie zostanie naprawidna. 

pUkarskim Polska-Niemcy• 

budynku przy ul. Południowej nr. 65. Pra
cowini·e i klasy ogrzewane centralnie, dużej 
i widne, odpowiadają całkowicie nowo
czesnym wymogom higieny. · PrzY. . szk9le 

Reprezentacyjna piłkarska drużyna polska, która w niedzielę, dnia 18 bm. rozegra 
w Chenu.nnitz .{Kamieni.cyl mi~clzyeań~.twowy mecz z reP.rezenta~ją piłkarsk~ Niemiec. 
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Około godz. 14,40 trzech podchmielo- Ją. do szpitala Spółki. Brack1e1 w Cho~zo-

-
O•zu•T CZ„ KUP.łEC J - nych mężczyzn dopuściło się niesłychanego wie. Po~a tym zramony został koleiar; 

• • • wybryku, przeszkadzając w pracy 1~a. ~1. Karol !'f tewrzo~ z Chorzowa III, wskuteK 
Jeszcze tylko wszystkie książ·ki dla na 

szych pocieoh zosta.ną za ostatnią gotów
kę kupione i tycie 11nowu potoczy się nor
malnym trybem. Zapomnimy, że tak nie<la 
wno jeszcze było ,,petne" Iato z urlopami, 
że dopiero w ty.eh dniach żony gromiły mę 

2rde Warsz1WJ w lllllc1 Wlerszacll żów, którzy pozostawieni sami w mieszka 
niu podlewali kwiaty zamiast wodą, wód-

W związku z roZJPOczęciem nowego ro- ką _ aby prędzej I lepiej rosły, że nie tak 
ku szkolnego aktualną staje się. sprawa do- daw.no, w ciągu kilku tygodni, człowiek 
żywiania dzieci niezambżnych rodziców. zdawał się zu.pe~nie zapominać 0 pracy, i 
Młodzież z publicznych sz.'kół powszech- mieście, hasając jale ten bałwain po mor
nych w okresie ferii letnich kr ·zystała z sklch balwanach, lub w pocie czoł~ i całe 
akcji dożywiania przebywając na k-0lonia<:h go ciała wdrapując się na oo nitsze szczyt 

f [ff~ lf ~I~lł [J 

i półkoloniach letnich. ki Tatr. 

Sprawą tą zajął się już Stołeczny Komi· Wszystko to już minęło i wchodzimy w 
tet pomocy dzieciom i młodzieży, aby urno- orbitę normalnego, codziennego i całorocz 
żliwić jak najwcześniejsze rozpoczęcie ak- cnego żyda, przy czym zaczynatny je ba.r
cjl doŻywiania dzieci. Rozpiętość jej będzie dz.o ciężko, gdyi wrzesień jut najtrudinlej
zależała od możliwości finansowych Ko111I- szym miesiącem w ciągu całego roku. We 
tctu. Przewiduje si~ jednak, że w ciągu wrześniu baw.Iem zwalają się na głowę 
trzech najbliższych miesięcy dożywiać się człowieka' poczciwego wszyistkie długi, pro 
będzie na terenie stolicy przeciętnie longowane i dobrowolnie i nledobrowolnfe 
20 tys. dzieci dziennie, Poza tym Komitet w czasie lata. W lipcu i sierpniu zawsze 
przewiduje rozwijanie dalszej współpracy z można si~ wykręc!ć, .t.e przecie~ wła~nle 
opiekami stkolnymi i kierownictwami szkół. urlop, lato, w~datki, więc zr~zumi~łem 1est, 

W okresie ub. zaznaczył się znaczny po- te na. razi~ me motna płacić an4 rat, an·I 
stęp zarówno w il~ścl wydawanyc'h poslł- we.ksh, am komo~nego, ani w ogóle. We 
ków, ich jakości, jak i zasięgu terenowym I wrześniu wszystkie te piękne wymó'":"kl 
dzięki wydatnemu p<>parciu przez różne skończyły się. Trzeba płlł_'=lćl - Tak tw1er 
instytucje. Ogólny koszt akcji dożywiania dzą rat~lnl I glob~hl'l w1erzydete. Z cze
w tym okresie wyraził się sumą o!koło 900 go? -:- ~ęc,zy .difutntk, który błaiga los, aby 
tys. złotyc'i1. Na sumę tę złotyły się dotacje wrz.ecs1e. się J~t sko~ci~~· gd~t ru?!~ pa
Komitetu Pomocy Zimowej, Zarządu Miej- źdz1ern1k będzie „ltelszy • A ieJeh n.ie, to 
skiego, Mln. Ooieki i Ubezp. Społecznych. ~dtfe cze~ał do Jistopaida, względme do 

. • 'I . grudrtfa, kiedy to :mowu m<>tna z okazji 
Dz1ec1, or_az młodocianych dmyWlano św.ią·t wykręcać się od płatenla. 

do 15 czerwca;. ptzedłutenie zaś to umoty„ Niektórzy Judzie przestali obecnie .p.Ja· 
wowa~e było chęcią _skrócenia przerwy po- centa długów stanow(z-o i definitywnie. 
wstałeJ między zakoncz~.niem roku szkolne- Przychodzi do taikiego zdecydowanego go· 
go! a mom~ntem otwarcia akcji p~ko~ontal śda wlenyciel, a dfutnl:k ze roziwlenlem: 
neJ. Obecnie główny na~lsk kładzie się .na - Co tak.iego?I Plenlącbe? Teraz??! 
r~zsz~zenie zasięgu akcji stałego dożywia- - A kiedy? Niby dlaczego nil~ tetat, 
ma dzieci. kiedy jut· od dwóch lat pa·n jest wht·ien t 

• • • - No, wie pan? To jest .nleobywatel· 

tej chwili wybuchła na świecie nowa woj-
11a ! I pa.nu· nie wstyd w oblkzu historycz
ny.eh - doniosłych wyda·rzeń zajmować 
się takimi głupstwami, jak jakiś tam nie
wiel'ki w gruncie rzeczy dług? Bo co te kil
ka;Set marnych złotych znaczy wobec faktu 
że może niedługo miliony ludzi pójdzie na 
pole walk.i i strnci ży<:ie I Ha! I 

- Ale dług .. .. 
- Pan~e szanowny, ja powiem jedną 

rzecz: pan kwalifikuje się do Berezy! 
- Dlaczego?! 
- Prawo powiada: kto sieje niepokój 

publiczny i t. d. ten ... 
- Alet ja nic nie sileję, to pan opowla 

da strachy o wojnie, o milionach trupów 1 

- Nie, mój panie. Ja tylko pana zaba
wiam, ale pa:n, żądaj!łc teraz właśnie zwro 
tu pieniędzy daje tym wyraz popłochu. żą
dając pieniędzy ode mn4e, stwierdza pan 
swój brak zaufania do rządu, stwierdza 
pan, iż uwata pan sytuację za niepewną, 
stara się pan mianowicie wy<:ofać z obrotu 
całą gotówkę I ukryć ją! Jest pcm ~zkodni 
kiem społecznym. Radzę panu dobrze: zmy 
kaj pan i nie de.nerwuj mnie pan, gdyż zmu 
szony będę napisał n·a pana zażalenie! 

Je.!eli to n.fe pomoże, to jut nic nie po· 
może i trzeba przynajmniej dziesięć zło· 
t~h dać a <:<>nt~ długu. 

JANKIEL. 

Hutn:iczej w Lipinach śl. przy przeiezdz1e czego 1est o~ niezdolny do pracy. . 
kolejowym urzędni•kom kolejowym. Awanturnic~ s~ostrz~g~szy skutki swy~h 

Stainąwszy na zaporze, obrzucaili o.n.i wybryków, z.biegli. ~ohc1a ~ toku. pośc1-
kamien.iami kolejarzy, przy czym zr~mlt,

1 
gu zdol.ała Ująć bra.c1.: Franc1szk~ 1 Gu-sta 

przechodzącą przypadkowo Francisz~ę wa We1mainów z Lip~n śl., a za ich towa
Sławikową z Goduli. Wskutek uderzenia ·rz.ysze.1? Alfredem Kimą wszczęła p.oszu-
kamiieniem w g~O'Wę, kobieta straciła przy- kiwama. . 

---0001---

Ulotka wr!ks ·nitowanego bezr 1J mlne 1 t 
Kara za znieważenie władzlla 

Z Rybnika donoszą: . cie, że pozbawiły go możności egzy~tencj1. 
Na rynek w Rybniku wyprowadził się Oskarżony na rozprawie· nie przyznał się 

wraz z całym swym dobytkiem bezrobot- do winy, twierdząc, że nie miał zamiaru 
ny uchodź·ca z Opolskiego, Kami Bracha, znlewaźać władz admi1nistracyjnych, ani są 
zamiesz.kały od kilku lat w Rybniku. Era- dowych, lecz, że chodziło mu tylko o „re
cha po uł-0żeniu sprzętów na środku Ryn- k.Iamę broszurki". Są? ska~ał go na 3 m!c 
ku, wywiesił u!Cl'f1kę, w której za-rzucał wła s1ące aresztu z zawieszeniem wykonama 
dzom administracyjnym, że bezprawnie od I kary ~a .3 lata. ~d te~.o '":'yroku zarówno 
mówiły mu wydania pa.iszportu, że pozba- o~ka.rzyc1el pub~1iiezny Jak 1 Bracha zapo
wiły go bezprawnie prawa ubogich, cele:n wiedzieli apelację. 
przeprowadzenia sprawy są-dowej, a wresz ----

Prarnwoit nkr. kH1eratywy ~an~Jłl. 
Na_pad na -wlaśclciela skłepa. 

z Czortkowa donoszą: fiarę napadu przewieziono w stanie bardzo 
Chaim Werstein kupił u małego kup.ca.. W miasteczku Husiatyn n. Zbr. doko- ciężkim do szpitala w Czortkowie. 

kupca? jak się okate: u oszusta Jankla nano napadu rabuMkowego na właściciela 
Kaltma<Jta, utucz.kę towaru, w której mia- tamtejuego sklepu Saula Winklera. Do skle Z Borszczewa donoszą: 
ło być 36 metrów. Po przyjściu do domu plkarza Wtnklera prtybył w godzinach. wie 3 uzbrojonych napastników napadło na 
Cham-tek tQwar :tmlerzył I o małó nie padł ctornych mieszkani·ec tamtejszy, pracownik dom mieszkalny Zygmunta Schwebla, dzier 
trupem z przeratenla. W s.ztuczce był-0 tyt· miejscowej kooperatywy ukraińskiej, Hor- żawcy folwarku w Łatkowicach, pow. bor
ko 8 metrów towaru, nawiniętego w spry· huca, celem kupna towarów. Gdy Winkler szczowskiego. Napastnicy, po sterroryzowa 
tny sposób na papier. Pott.iewat Jankiel do obrócił się, celem wydania wymienionemu niu wartowników, wtargnęli do mieszkania 
browo!n.ie nie .chtlał pieniędzy zwrócić, tow.aru, ten bagnetem, znienacka, uderzył i jeden z nich strzelił w kierunku Schwe
twierdząc, że to bujda, że Ohaimek sam go kilkakrotnie po głowie tak, że kupiec bla, raniąc go w okolicę łopatki. Następnie 
sobie wpa.kował papier w towar, sprawa upadł nieprzytomny na ziemię a gdy pod- napastnicy zbiegli w niewiadomym ki·erun~ 
znalazła się w Są.dz!e~ który skazał Jankla niósł się, bestialski sprawca zadał mu dal- ku, t11iczego nie zabierając. Wła·dze bezpie 
Kaltma.na na 6 m1es1ęcy aresztu. sze ciosy bagnetem i odciął mu 3 palce u czeństwa prowadzą dochodzenia, w kierun 

Jer7.y Kr2ecki. rąk. Na wszczęty alarm sprawca zbiegł. Ó· ku wykrycia 'Sprawców napadu. 

Na Żoliborzu liczącym przeszło 50.000 skiet Niepatriotycznel Za takie rzeczy po
mieszkańców daje si~ odczuwać brak tar· winni takich jak p8111 wysł~ do Berezy I lt 
gQwlska artykułów pierwszej potrzeby. - Ale dłaczegQ Co się. właściwie ·s.ta 
Handel odbywa się wprost z koszów na ło? •m.11••••••••••••• 
ulicach,handlujących zaś przepędza policja, - Dobry soblel leszcze pytat Sytua- "i..alEHA PEWNIEJSZYCH 

---ooo---

co wpływa oczywiście ·na jakość i cenę cja międzynarodowa, mój panie 1 Slłde-ty, n -
sprzedawanych towarów. Omawia.na jest łaskaw(O miły l Groiba wybuchu w-0jnr:1 

więc sprawa otwarcia prowizorycznego skarbie najdro.tszyl J w ohwlll1 g:dy ca :t 
n:iiejsca sprzedaży do czasu wybudowania Europa, gdy cały świat z niiepokojem sle-
n9Woczesnej hali targowej. dti, kiedy nareszcie lord Rundman znowu" 

,..„„. · zacznie ł-Owić rybki, pan ze swoim głupim 
• • • dług~em wyjetdta? J·aik motio.a płacić, kle-

Za kilka dnri w stolicy odbędzie się pre dy ~wiat znajduje się na wulkanie! Ktedy" 
miera filmu produkcji francuskiej „Ludzie lada dzień, lada moment1 mote wła~nle w li••lill••••••••••
za. mgłą" („Qua1 des Brunnes"). Film ten 

·.TYLKO' 

Było ich wl~cej„.K 
'Wiarołomna żona robotnika „ 

Adwokat i przodownik strair granicznej 
skazani na 8 lai t:lt;zkłeeo w1c;zlenla. 

Ze Lwowa donosza: ,niu ~entencji wyroktJ; J5tzewadnlc.zący omó 
wił uzasadnienie. · 

Wyrok wywołał na oskarżonych oraz 
na audytorium wielkie wrażenie. 

Obrońcy zasądzonych zapowie'dzi1el 
zgloszenie apelacji. 

Wczoraj zapadł wyrok w sprawie ~t. 
przod. Straty Granicznej ~tefana Konopa
ckiego i adw. dr Natana Schargla. Po 
prz.tmówieniu prokuratora kolejno zabier~li 
głos obrońcy Konopackiego, a następ.111e 
obro·ńcy dr Schargla. 

Około godz. 14 Trybunał udał się na NI.A 
n:m1dę, która trwała potiad godzinę. W koń PONIEDZIALEK, 12 WRZEś 

warszawa I (Raszyn) 
cu wśród głębokiej cisty licznego audyto- i inne Rozgłośnie Polskie. 

nagrodzony został po sześciomiesięcznym 
wyświetlaniu w jednym z. kii.n Paryta. -
Krytycy przyjęli film bar<lzQ przychylnie. 
Jeśli ch'odzl o ailctorów to główną rolę .po
wierzono Jean Gabin, tnan·etnu z filmu 
„Tiowartysze broni". Partnerką · jego jest 
Michele Morga.n, jedna z wybit.nych akto
rek dramaty·cznych świata. ReżY'seria Mar 

rium przewodniczący sędzia Ponurkiewicz 6.15 Piem poranna 
0ckzytał wyrok, mocą którego obaj oskar· 6.20 Muzyka a płyt 

Z Tarnowa oon-0szą: kowanego mętczyznę, który go za-sypał gra teni zostali uznani wi.nnymi zarzuconego 6.45 Gimnastyka 
Przed trybunałem Sądu Okr. w Tarno- d.em kiul, na-st.ępnie usiłował siekierą roobić im przestępstwa, przy czym Konopacki zo 7.oo Dzien11ik poranny 

cela Carne. 
• • • 

Wobec tego, że .w osfatn!ch czasach 
zdarzały się wypa.dki nieprzestrzegania 
rozporządzeń władz adminl·stra~yjnych, o· 
g.raniiczającego przejazd wozów ciężaro
wych, szczególnie konn.yc1h, poza godzina
mi dozwol·o.nymi, w . śródmieściu, wzg!. 
przekroczenia przepi·sów o mpełnym za
kazie ruchu ciężarowegQ na niektórych u
lka-ch, władze adm.inistracyjne przystąpi
ły do kontroli tego ru<:hu. 

wie rozpatrywaina była. niezwvkle sensa• drzwi, by dostać się do m1"es..,1·anr·a. Po.p- k' i . . 7.15 KDncert poranny w wykonaniu orkieitry o. 
J -. stal skazany na 3 Iata cięż 1ego w ęziema h · s p · · K r p C.YJ"na -Sprawa Od kil~U miesięcy, będą.ca te ko ina drugi dzień po napadzie _ zrobił do C otmczej truży ozarOCJ W a ISZU - li o. 

z pozbawieni:em praw, zaś dr Schargel na znania 
matem rozmów w sfera.eh robotniczych, Zj. n·iesienie do policji - i jako na na,pastni- 5 lat z pozbawieniem praw publicznych i 8.oo Audycja dla szkół 
Fabr. Zw. Azot. w Moś-dcach. Prncownlk ka wskazał na swego szczęśliweg-0 rywala. d p d t 8.10 Komunikat meteorologiczny dla uczestników 

PraV'ia wykonywania zawo u._ o o czy a- cl 1.. 
1 

„ p ta:mt. fabr. Emil Popko posiada żonę Zofię Wslmtek tego Kl'isz'k:ę a·resztowa·no. W wy- międzynarodowych zawo ów ,.„ onowyc·• o u. 
k S 'k char Gordon - Bennetta tóra nie jest zbyt wierną mężowi. pecja! m u r.ozprawy, w trakcie której żona os.kar 

8
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25

_
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00 

Przerwa 
nie ją adorował Mairdn Klis~ka pracownik żonego korzystając z dobrodziejstwa usta- •. All&I~. · ..• -„e:r_. -. c· ·,c~ . Il.OO Audycja db szkół 
ZFZA, nawiasem mówiąc :t.-onaty mętczy- wy odmówiła zez.nań i z pow<>du niejawie Pl 'llłl' ~11 ~ ~ ;I 11.15 Mtizyka z płyt 
zna. Pewnej oocy Popko, zbuntowany nla się świadka fony pok·rzywdzonego Pop NIEDZIELA, 11 WRZEsNIA. 11.57 Sygnał czasu I hejnał • Krakow~ 

k 1 Ć 6 pod · ' d k' • t... 12.03 Audycja południowa Przez o eg w wr cli nies ziewa.n1ie <> i - zgodnie z wnioslciem ovrońcy oskar-
1 

k 1 

Warszawa J (H.aszyn) 13.00 Przcnva (programy o a.ne) domu i zastał w niedwuznacznej sytuacji ż-0nego, który wykazał alibi oskarżonego k' 15,15 Bogactwo pośmiertne Tutankhumena - po-
gacha z toną. Doszło do pieklellflej awan- - tenże został unlewinlfliony. We-die po- I inne Rozgłośnie Pols ie. gaclanka dla dzieci stan·zych (ze Lwowa) 
tury, w które1' podobno Kliszka miał się od dań osokarżonego, żona Popki miała mieć 7·15 Pieśń „Ave Maria" ._ . 

1 
• 15.30 Skrzynka techniczna 

7.20 KDnrert poranny w W)'«onnt11u or m~alry 15.45 Wiadomo~d gospodarcze grażać z.dradzanemu mężowi. Tak się zda- także i in1nych aidorałorów, którzy również Rozgłośni Lwowskiej 16.00 Koncert w wykonaniu orkiestry Rozgłośni 
•••••••••••&&•,~~: lllnłii4+.Jil1LRI&• rzyło, fe w kilka dni po tym sokaindalu, ktoś miel.i zatargi z małżon1kiem k<Jchliwej ko- 8.00 Dziennik poronny Lwow

5
kiej 

do mieszkania Popków póż.ną nocą, zaczął biecinki, więc najwidoczniej jeden z n.ich 3.15 Audyrja. ?la wai . . . . . 16.45 „Konsranzn, Pirt·us, Istambuł" - felieton 

lafdelonat 
zaraz 

się gwałtownie dobij'ać. Gdy Popko otwo- musiał zrobić nocny •np'azd na ,,szczęśli- 9.15 .TrnnsmuJ.a nn~ozenstwn z koc;ci.oła Ks. Ks. I 17.00 Muzyka tanerznu 
Misjonarzy sw. Krzyża w Wursz11w1e I W przerwie: Prugrum no jutro rzył 0tk0iennlce zauw_ażył na dworze zamas we" ogni·sko domowe opków. . Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka I płyt 18.00 Poaadanko sportowa 

---;OOO ll.45 Dni Mickiewiczowskie w Nowogródku - re. 18.lO Arie i pieśni w wykonaniu Jana Tr•"•'"' 
portd (z Baranowicz) I z Lodzi 

18 48 lub 102 29 11.57 Sygnał <'7.tl5U I ~ł'jnał z Krultow1. , 18.30 Audy.~ja strzelecku 

Jłr. 2· • u rz~dn ·1 k Izby Ska rbowe1· 12.o:,ohki:~~kR~d7!0.0IC7.llY w wykortamu ork1c~try I :~:~g ~~~:~~~k~cr:kit'.''"''.'.:1·a - płyty 
' .ł "'·d ł . 13.0~ W sctno roczn1tr{' urodzin Asn}ka - nud)cja 19.30 Kf)nrrtt rozr~·,, ~ i·ly 

• otrz,mywa~ "'i z l11eracku ., ó' ł . k" .i.„„ 
ECHO" W )QV& W d . • • . 13.30 Muz ko obiadowa - i Poznaniu '': pr~erw~e: ,,s ullw Jny 1'7. owie -

:,a, Prenumerat«; lama - Odebrał sobie Zycie. -,· is.oo Aud:da.Jla wsi •• i~::~ ~:~~,~~:~a"~tt~0:1~~ 
winu mo:ina pOCIJnają 16.30 Słuchow1&ko pl. „Przygo<la 

21 00 
A d . tll . 

ocl k_ ...... edo dna'a ••. z Grudziądza donoszą. izby skarbowei· Tadeusz Hollender legio- 17 10 Ryszard Strat1gs: Sonata nn wiolonczelę i for-, 21' 10 ('uhóYCJDU . a WSI • 
ll:M.I 5 • I ' · • 6 . ~ r ana w ~wo1m rept'rti; ~rze tl\"łło W szpitalu miejskim zmarł w tragicz- nista. Niedawno ternu przeniesiony został 1 ~ 1~e~nn dPi

1 
d' . k 21.50 Wiadomości sportowe 

nych okolicznościach 49-letni urzędnik ! Hollender do ŁU·Cka. Hollender wszelkimi 1 ~:io p~~~i~c:orezk°'pr:;„ mikrofonie _ tran•mis.h• 22.00 Muzyk.a k11~neruln:i. :-- p~yty . 
• ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ lsnarni starał się o ~fnięcie przeniesienia. R~~. ~~I 23~0 Ou~n1e wiadomo~ <lz1enn~a wienornrgo 

. , . . ~Doro~~1.eJ_ ~ysta~ toweJ , . komumkat meteorolog1<'zny 
, S~aran1a te. za~o~czyły Się ~la nteĘO fata!- w przerwie 0 g. 18.55: Chwdn Biur11 Stud1ow 23.10 Komunikat mett'orolo~:czny <l!~ urzestników 

kt " L BER MAN IPDmW'lll& 111e. Prze01es1e01e wprawdzie cofnięto, ale 20.00 Program na jutro . międzymroclowycb zawodów babno\n·•h n Pu-
Do or . ~rzvc„od·ia We1er1'·1~czn1 zastąpiono decyzję pierwotną dekretem 20.05 Transmisja z Lublina ko~gr~su .M!otlej Wol dm Gordon - Bennetta 

l!l)eejal!lta chorób weuerycznych, lk61'117cll I Pbu. n „. u •' ' I zwaln'a1·!\cyn1 Hollendr.a z końcem paździer województwa ll;lbebkiego (zdnic1e dzw1ękowe) 23 2.: 23.55 Program Warszawy u 
aln7oh 1-111• dl9r. --~ I Uóra:rch. 1 •1 • 20.40 PrzeglQd pol11yrzny 

ce g i~ I n i a n a 15. ZA '1VAOZKA t. tel"'ł. 1~~2·73 nika rb. z posady. Ciosu tego sterane ner- 20.50 Dziennik wieczorny Łódź, jak Raszyn, oraz 
t'l\IP.'no 1&9-07 łlą1łAa Gd a r. do I ,...._ •on4a a 11. I wy jego nie wytrzymały. Wykorzystując ni~ 21.00 . Ta • oj" - we~oła audycja (ze .L~ . . 

przyjmuje od 8-11 rano 1 oi! f-8 wtecz. Dla P-' odd•ie11111 ~Ilia. obecność żony która wyjechała do Gdynt 21.3:> iadomości sportowe ze wszystkich lfozgło- 6.20 Muzyka z płyt - z Warszawy 

Or ~ed. WŁODZiMIER Z 

ZADZIE"71CZ 
STOMATOLOO 

eltor. ł chłrurgla amy u.tnel I s-:b6w 
Pietrko wska 164 tel. 12!1-25 

wznowll przy jęrla od 3 - 7. 

• PBYW.l.'1'11.1. l'JIDOJIOJ>llU 

\\'D:NEllłOl.OfiQCIN 4 
lłOHllie chorób weaeąc:niJ'oh t llMnJ'ea 

J . .s.totr.ko'W'~~o. t&t 
Od t r. do 4 l od 8-9 wlca:„ w niedwlele t &w1tt.

od ll'Odz. 9 do 11 rano. 
Pa"'' p117JQ111J~ ~.11111,1a tehn r o~ AD A 1. a 

· ' • śn' Pol•kiego Radio 11.15 Muzyka fr:rnC'u•kn z płyt - z Warszaw, Porada. 3 zł. (małzeństwo było bezdzietne)' Hollender •2 oo IR' "1 t •• c· v- d'cgo (reporwz 13 45 Fragi1'entv z O"er włoskich - płyty . . I . . . „ . " 1go e IO - mseppe vr I ' • . ' „ 
.• po~z1ął roz~aczhwy p an targnięcia się na operowy _ z Krakowa) ,, 14.15 Lód3kie ~ia<lomoścl gieldowe 

_______ :D_o_k_•c5-r.------ tycie. Wróciwszy do mieszkania zatył we~ 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 14.20 K?ncert zyczeń . . k' h· 

FELIKS SKUSIEwlcl lronalu, zaniósł kanapę do kuchrli uszczel- koniunikat meteorologicmy 15.30 Llletatura .P.r~ell nukro~on dla wszoy.kl IC • 

'ł d • l t ł k ~n- 1 Ki d 23 05-23 55 Program Warszawy II fragment pow1eSC1 Jana Wiktora pt. „ r a n~ • . lll rzw1 o worzy ur=. gazowy. c y · · ugorze" 
choroby sk6rno • wea«rJCzne j po pewnym czasie sąsle-qzi poczuli zapac!1 Łódź, jak Raszyn, oraz: 1~.00 Pogada?ka nktual.n~ . . . 

p o 'W' r ó c t · I gazu świc-tlnego otworzyli drzwi do miesz- 8.35 Piosenki luclowe - płyty 1 :.10 Gra trio ~ozgłorn1 KatomckieJ 
„ndl'ZeJ- 11 te) 137•4 k l H Jl d · I il' d 8.50 Kwartet ludowy Alojr.cg.:> Znremby - 1 \V.wy 11.50 O ws:tysllum po troszku ,... ....., - I an a o en ra przemocą J zna e 1 espc- 1 ;,55 Odcz,·tnnie proo"rnmu 

S) d U I 9.10 OJ cz) tonie programu , 
Przyjmuje od I „' m. ao. ,

0 
rlLilO rata e.żącego na kanapie w kuchni, dające- J>o n~bo•~Ri1stwie około g. 10.30: Mt1zyka z płyt 19.00 Gr.a Jean Fruncaix (fortepian) - pryty 2 

I ocł 15 - m. "ec:z. I d . 'ł b k' . p . . *' I "•7 ------ --- - - - go za c wte s a e ozna i życia. rzew1ez10 (t War!zawy) ":mzawy , . 
. j I ny do szpitala miejskiego Hollender nie od- 11.45 Wicczomic:i w Murzasirhle - fclietun l 21.00 „~rek na ~cnzurOll'Unym' ::- felie!on 

5 ZŁOTYCH trwała ondulaC]a % gwaranc ą,; k ł . . . 20.00 Recital fortepianowy 22.00 WHulonH>€cl portowe loka111e 
grube Jnczki i naturalne fale; „Nina", Ołów-1 zys a JUŻ p_rzytomnośct i wyzionął .d.Ych9. 2o.35 WiadQrności sport!lwe lokal!v 22.05- 23.00 l\Iuz)ka in!!ecą1a i piosenki - płyty 
oa 32, tel. 124; 31. 



~r. 253 „E CHO" 

Trzy i pól miliona. zlotychl ~ ...... 

ma kosztować pawilon polski 
na wystawie światowei w Nowym-Jorku 

NOWy Jork, we wrześniu. 
Wiefo czytelników nadsyła do polskich 

pism w Stanach Zjednoczonych zapytania 
w sprawie udziału Polski w wielkiej wysta
wie światowej w New Yorku, a niejeden 

martw·i się o to, czy Polska zda należycie 
egzamin przed tylu narodami? Chcą poznać 
szczegóły a jeden z nich już dziś chciałby 
wiedzieć, jak to wszystko będzie wyglą
dało? 

Komisariat polskiego działu na wysta
wie wysyła od czasu do czasu do pism poL 
skic'il komunikaty, w których informuje o 

tym, co na razie się robi, ale czyini to oglę
dnie i bardzo ostrożnie. Najwidoczniej nie 
chcą slów na wiatr rzucać. 

Spotkałem się niedawno temu z mło
dym architektem Cybulskim, autorem pro-

jektu budynku polskiego, ale nawet o tym 
pawqDnie nie chcę mówić. Powiada: 

- Od tego jest biuro główne. Ono re
daguje komunikaty, a jeśli idzie o budynek, 
to my je naprzód przeglądamy i potem mo
gą iść w świat. 

Naturalnie, iż trudno jest dziś z góry 
przewidzieć, jak się dział Polski będzie 

przedstawiał, jeśli jednak przyjmiemy za 
zasadę, iż dobre kierownictwo to najważ
niejszy atut w takic'h sprawach, to możemy 
być spokojni o losy polskiej części wysta
wy. Komisarzem polskim jest - jak wiado
mo - prof. Stefan Rapp, który ma poza so
bą lata doświadczenia. Po raz pierwszy 
wypłynął szctęśliwie z trudności wystawo
wych na Powszechnej Wystawie Krajowej, 
w roku 1929 jako kierowni!k działu Polonii 
zagranicznej. Był to dział niesłychanie tru
dny, co najlepiej my tu możemy zrozumieć, 
ale poszło. 

Zaraz po tej wielkiej wystawie zapro
ponował prof. Ropp, zol'ganizowanie Wy
stawy Komunikacji i Turystyki w pawilo
nach, pozostałych po pierwszym wielkim 
przedsiębiorstwie. Udało się. Byłem na tej 
wystawie i muszę przyznać, że wywarła 
ona na mnie wielkie wrażenie. Większe, 
niż podobna wystawa w Berlinie w r. 1911, 
gdzie nie było ani w przybliżeniu podobnej 
planowości. A sprzeciwiano się o!krutnie u
rządzeniu tej wystawy, później zaś rado
wano się stosunkami, jakie dzięki niej Pol
ska nawiązała z wielu krajami, a kiedy się 
pokazało, iż nie tylko nie było deficytu, ale 
był dochód, za.pa·nowało powszechne zdzi
wienie. Bo nawet Szkoci dokładają do 
swoich wystaw. 

Od tego czasu prof. Rapp, stał się spe
cjalistą od wystaw i wszedł do dyrekcji Mię 
dzynarodowych Targów w Poznaniu. Dzię-

ln h n mof 'UIJJa l'11J[.l8l. ut~ U0~rtnnn 'łlDI. ~ ~~'~E~if.~1~~:·::;:i:;~~~t:::~::~:: unu J n n ~ J D pu ~yu ~ u Polski? Wielka Anglia wydać ma 25 m11io 

l• g11111a prz„t1:.zkod~ na •ratl:.1·,., PO""I-ARO - i nów dolarów, Belgia 12 milionów, Francja 
ww "~ - A Jl " " „. -1' 4 i pół miliona, a Polska około 660 tysięcy 

W dżunglach półwyspu Malakka znaj- trów od stacji C'nikus natrafił na leżącego do.laró.~. Pozwoliła sobie .na wydatek 3 i 
dują się jeszcze duże ilości słoni, żyją- na szynach olbrzymiego słonia. Ponieważ pó~ n_11h?na zło'.yc~, ~ kom_isarz Ropp twie: 
cych w dzikim stanie. Słonie te nie stano- słoń nie zwracał żadnej uwagi na gwizd- I dzt, ~e I z ~Y?11 piemędzmi ~a ~obie radę 1 

wią żadnego niebezpieczeństwa dla miesz- lokomotywy, maszynista był zmuszony za- .pokaze odb .. cie ~ałoksz~ałtu. zycia w Pol~ce 
kańców malajskich wiosek:, ale przyczynia trzymać pociąg. Aby słonia z szyn spędzić, we ,:wszr:stkich Jego _d71edz~nach. Pr.zy nie
ją wiele szkód, gdyż nie wiadomo dlaczego maszynista wypuścił strumień pary. Ziry- słyc~~neJ oszcz~dnosc1 mozna będzie dużo 

. 1 b1· ł 6 t 1 f" h . k t ł t ł . . t k ł . . ł zrob1c byle ' nie u ą s up w e egra 1cznyc 1 szyn o- owa o o s oma 1 zaa a owa pociąg, us - • 
lejowych. Bardzo często zdarza s.ię, że sta- łując trąbą odłamać !komin lokomotywy. utrzymać propozycję. 

Wyrób Zakładów „ Pe r s i I" Polska Spółka Akc. Bydgoszcz 

Dwie córki b. gubernatóra 
powiły jednocześnie dzieci. do słoni niszczy przewody telegraficzne Wówczas maszynista cofnął pociąg, a na- Miejsca Polska ma dosyć. Posiada ob-

ailbo szyny !kolejowe na przestrzeni kilku stępnie z całym rozpędem najeohał na sło- szar na wystawie czwarty z rzędu co do W jednym z nowojorc;kich dzienników jednym i tym samym czasie. Matkami nie
kilometrów. nia. Zderzenie z lokomotywą było dla sło- wielkości, więc będzie się gdzie rozłc•żyć. podano następującą oryginalną wiaclnmość, rnowląt są siostry bliźniacze, córki byłego 

Niedawno zdarzył się w Malakke nie- nia fatalne. Siłą rozpędu maszyny Z' 1tał Pawilon buduje odpowiedzialna firma i Io niezwykłym podwójnym wydarzeniu. Je- gubernatora L. Mil!er'a. Wszystkie powy
zwykły pojedy!1ek słonia z pociągie'm kolei zrzucony z nasypu i pad-ł na ziemię ze zmiaż jest nadzieja, że będzie nie tylko okazaly, dnego i tego samego dnia w jednym i tym żcj opisane czynności odbyły się równo
żelaznej. <lżoną czaszką i skruszonymi Irlami. Kula ale i praktyczny. samym szpitalu przy a~yście jednego i te- cześnie i szczęśliwie, a matki i noworod-

Pociąg towarowy wyjechał z miejsco- karabinowa skróciła jego męczarnie. Tyle na razie można powiedzieć o udzia-1 go s~mego le~arza dwoje niemowląt je- ki czują się wyśmienicie. 
wości Teluk Am;on i w odległości 500 me- le Polski w światowej wystawie. A. dnej i· tej sa·mej płci przyszło na , świat w 
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Zdenerw.owan.ym krokiem potoczyła · się do toalety 
i energicznie zaczęła wcierać w policzki jakiś krem ko
smetyczny. On wrócił do przerwanej czynności zdejmo
wania skarpetek. 

- Nie masz na nic czasu w dzień jarmarczny - pod
jęła znowu wzburzona małżonka - ale na to, żeby wpaść 
d·o fryzjera, ostrz'Yc się i ogolić na kolację - to miałeś 

czas, choć nigdy w taki dzi·eń tego nie robisz! Tak?„ 
- Czy myślisz tak do rana szczebiotać mi n.ad zmę

czoną gł,ową? .. 
- O ja wiem! Chciałbyś w ciszy nocnej rozmyślać -

o niej! Nic z tego, mój drogi. Jesteś moim mężem i tylko„. 
-Daj mi spokój ! - warknął z gniewem. - Do~ć 

mam tej sceny! 
- A ja nie! - cisnęła się przed lustrem obracając 

w stronę męż.a błyszczącą od kremu zaczerwienio.ną gnie
wem twarz. 

On wskoczył do łóżka i zakrył się z gł•ową kocem. 
, P.odbiegła do łóżka i ściągnęła z niego koc. 

- Chowasz się, bo nie możesz mi uczciwie spojrzeć 

! 
w oczy! 

Tego było za wiele. Chwycił jasiek .j grzmotnął nim 
w żoneczkę. 

- Ach„. ach... - jęknęła boleśnie, op.adając na 
łóżko niby zemdlona. - Ach ... ach„. ja nieszczęś livva -

- Nie dzwot'1 do policji. Nie \\)' 
kupiliśmy znaczka dla psa. 

łkała - Taki brutal. .. taki brutal... chciał mnie zabić ... 
morderca ... ach!„ ach!. 

- Zabiję! Zabiję! Zabiję! - jeśli będ.ziesz się t<!k 
awanturować! - wykrzyknął tracąc panowanie nad so
bą. I wcale nie śpieszył ratować „omdlałej". 

Zrozumiała, że przeholowała. Sama przeshaszyła s!ę 

tego wykrzykniku - więc leżała cicho. 
On przykrył się ponownie, odwrócił do niej plecami, 

zgasił światło. 

W tym samym czasie Adam Przyłucki, skończywszy 

późnym wieczorem pracę, dłuższy czas leżał na otonn
nie słuch ając symfonicznego koncertu, nadawan ego 
z warszawskiej filharmonii - i myślał. Gdy koncert "5;ę 

skończył, wstał i napisał list do ojca. Potem położył się 
i dłużej niż zwykle nie mógł zasnąć. 

XIX. 

Na:il<,., ','bd dnia rano aoktór jak ZV\ykk 1i; ił śn ia

danie i wx~zegł qg §_z.e.iJ~.„ 4i~i_J;!~w}il ~i~ luż w ogrQ-

dzie, kiedy Maj.a przyszła do stołoweg0 pokoj·u. Zastała 

przy stole doktorową, w negliżu, ale z gi1ową tym razem 
uczesaną. 

Po uprzejmym „dzień dobry" zasiadła do śniadania. 

- Jakże się pani spało na nowym miejscu? - zapy
tała doktorowa. 

- Dziękuję pani, bardzo dobrze. Łóżko jest nadzwy
czajnie wygodne. 

- A czy pamięta pani swój sen? Co się śni na no
wym miejscu - to się spełni. 

- Nie pamiętam. Pewno nic mi się nie śniło. Ale pa
ni wygląda jakby trochę zmęczona, czy może niewyspa
na ... 

- Może trochę niewyspana, rzeczywiście.„ W czara j 
wieczorem bardzo długo l"Ozmawialiśmy z mężem... Z.l 
długo jak na rozsądnych ludzi. Bo prz ecież on wcześnie 

wstaje do swojej pracy. AJ.e widzi pani my jesteśmy -
co się w dzisiejszych czasach rzadko zdarza - dobranym 
i kochającym się małżeństwem. Jesteśmy jak dwoje naj
lepszych przyjaciół. Nigd'Y nie brak nam tematów. Nasze 
dusze zawsze mają sobie coś do oddania wzajemnie. On 
musi mi zawsze opowiedzieć o całym dniu swojej pracy, 
o tym co w tym dniu przeżył, nieraz nawet mówi mi 
o swoich fachowych odkryciach czy spostrzeżeniach .. 
A ja mam mu zawsze nieskończenie wiele do powiedze
nia o naszym wspólnym skarbie - o dzieciach. Jestem 
z nimi cały dzień, obserwuję je, zauważę to lub ~amto -
i trzeba powiedzieć to wszystko tej drugiej mo}ej poło

wie .. Tak proszę pani, dobre małżeństwo to rzadkość, ale 
jeśli się zdarzy - to jest to wielkie szczęście. 

- Bardzo mi jest miło słyszeć to, co mi pani mówi. 
Rzeczyw iście nie często ludzie dobierają się odpowie
dnio i rzadko panuje prawdziwa harmonia. 

- Jakże to. mogło się stać, że pani do tej pory nie 
wyszła za mąż? Jest pani dosyć przystojna, zdaje si' in
teligen tna„. 

Maja uśmiechnęła się kącikami ust. 
- Widocznie nie trafiłam jeszcze na swoją d1 ,:„:i rn

lowę! Trzeba czekać - albo zostać starą panną. Tu ta'.<
że możliwe. 

....- Niie miała pani starających się? 
- Nie„. i jakoś do tej pory nie m·a1•1 11 1 mał-

żeństwo. 

..--- Naprawdę? .• 
- Dlaczego pani nie może w to uwierzyć? Czy wszy-

-stkie panny muszą wychodzić za mąż? · 

.~~~i·~~ .~~{~ ~- 2~-~ieku __::::_ blfgm QQ ern~tµ 

rozrywana„. Nie wiedziałam · którego ze starających się 

wybrać, a wszystko to było doskonałe partie. Ostrzega
no mnie, że zanadto jestem wymagająca, że mogę zostać 
na koszu„. Gdzie tam, moja pani! ja tylko wiedziałam •. 
że nie przyszedt jeszcze ten, który jest najlepszy! A kie
dy przyszedł - został moim mężem. Wesele nasz•e, pro
szę pa·ni, było bardzo piękne. Masę było gości, tańce, za
bawa.„ - uśmiechnęła się marząco i na chwilę umilkła. 

- I wie pani, - zaczęła znowu - że mój mąż nigdy 
mnie nie zdradził ... 

- Klóżby w to wątpil !„ - z prze Jęciem rzuciła 
Maja. 

- Ale on się bardzo kobietom podoba ... o tak. Ja 
wiem. Tylko, że nigdy żadną nie zajmie się na serio. · I to 
lepiej dla nich, bo, chociaż jestem wyjątkowo łagodnego 
i spokojnego usposobienia, to gdyby o niego chodziło, 

gdyby naprawdę któr.aś chciała mi go zab;·ać - nie wa
hałabym się oblać ją witri-olem! 

- Taka pani jest zazdrosna? 
- Zazdrosna? Nie. Nie mam potrzeby być zazcl „) sną. 

Ale umiałabym bronić mojej własności. 

- Męża traktuje pani jako „własność"? .. 
- Naturalnie! Mój! Pani to rozumie? Mój! To wiel-

kie słowo! 
- No naturalnie - odpowiedział.a Maja z przekona

niem w głosie, a w duchu pomyślała: „Po co ta pocie
szna kobiecina opowiada mi to wszystko?„" 

- Zdaje się - rzekła dalej wstając - że to już naj
wyższa pora, abym poszła do dzieci na moją lekcj.ę. 

- Tak, tak, bo potem zrobi się gorąco i ich władze 
intelektualne będą bardzo osłabione„. Miło mi było z p.a
nią parę słów zamienić. 

A przy podwieczorku i kolacji pan doktór był, jak 
wczoraj, ugrzeczniony, podkręcający wąsa, rozmowny 
w sposób nieco nerwowy, jakby podniecony, w ciągłyrn 

ruchu - i (według jego żony) zbyt częs to jednak sp:>
glądał „specj.a!n.ie" na Maję. 

Wieczorem chciał koniecznie zorganizować bridża. 

Maja jednak oświadczyła że w karty nie gra w ogóle, 
a tym bardziej w bridża - wobec czego mina pana do
ktora mocno się przeciągnęła. Wszelkimi sposobami sta
rał się przedłużyć wieczorną pogawędkę, ale Maja wkrót
ce po kolacji, powiedziała wszystkim dobranoc i udała 

się do swego pokoju. Towarzystwo tego małżeństwa by
ło wprawdzie w pewnym stopniu bardzo zabawne, ale 
na krótko. Po pół 1rodzinie - wvraźnie nużyło. 

(d. c. n.)' 
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Do sklepu z wyrobami metalowymi, 

którego właścicielem jest pan Zygmunt 
Obojczyk, wpada jak piorun Kle{· fas 
Wiatr i krzyknął zadyszany: 

dzieć, te nie ma 7 - rzekł po chwili zdła 
wionym głosem. - Nie będę już teraz szu 
kał gaśnicy. U mnie i tak wszystko już 
spalone. Ale tal ml pana, partie Obojczyk. 
Mój Boże! Jak pan teraz oberwie.„ 

Na podwórzu pan porucznik robi prze- Oto żołnierz przyniósł mu menażkę kra-
gląd oddziału rezerwistów. szonych klusek kartoflanych. 

. - Kapralu ~ zwraca s~ę do ld~cego za Pietruszka wcina z apetyteem ale w 
mm krok w krok kaprala P1etruszk1 - dla- miarę zbliżania się do dna słabnie. 
czego im się kołnierze drelichów nie do- . 
plnają? . Wreszcie została jedna, jedyna kluska, 

Pan Wiatr pokiwał smętnie głową, po _ Panie poruczniku _ pręiy się jak której .jut w .tade~ sposóJ;> ~le może .przeł-

- Gaśnicę daj pan! 
- Komu? - zapytał kupiec. 

- Mnie! - odparł pan Wiatr. czym przeskoczył ladę. chwycił ze ściany struna kapral_ melduję poi;łusznie, ie oni knąć. Patrzy na mą ~skn1e i mruczy 
Tylko prędko, prędko! U nas w mieszka- alumlrtiową patelni~ i zaczął nią z całej si mają szyje nieprzepisowe. _ żebym ja wiedział, chorobo, te ml 
niu pali się! Dawaj pan. ły okładać flegmatycznego kupca. Puścił Przegląd skończony i kapral Pietruszka jut na ostatku nie wliziesz, tobym cię na 

- Komu? - spytał powt6rnie pan go dopiero po kwadransie, odsapnął i pod czujnym okiem pana porucznika rozpo-(samym początku, zaraz pieronem zeżarł! 
Obojc.7.yk. rzekł: · czyna musztrę. 

- Jakto komu? Mówiłem prz~deż, te - Teraz mi ulżyło. - Mamy stczęście w nlestczęściu, l.t - Na ramieee ... broń! Do nogi.„ broń! 
mnie. Ale na litość boską, nie stój pan, na'echaliśmy na drzewo gumowe. Na ramieee ... broń.I • 
jak słup soli! Prnecież pali się, słyszysz Sąd skazał pana Wiatr.a na tydzień pa- J Jeden z rezerwistów, trzyma1ąc karabin Nowoc:zemu domek P ki z zawleszenie111. · · ś i J pan? Pożarł ożar mam w mieszkaniu t " " na ramieniu zamaszy c e uciera nos pa cel11• 
Rusz się pa111 do cholery, daj pai. już tę -Zajadek! - wrzeszczy zgorszony 
gaśnicę! kaptal. 

Kl 
e d -Tak się nos uciera?! Co się bierze, 

Pan Obojczyk stał jednak, spokojnie ł żeby nos utrzeć? 
opa~ty o ladę i obojętnie spoglądał przed opo y gw1az ora . Winowajca milczy. 
siebie. - Fidrygatski, inteligent jesteście, to 

- Komu? - powtórzył znuionym mu powiedzcie, co żołnierz bierze, kiedy 
głosem. ··Prześladowana sla~a ch~e nós obejrzeć. 

- Nie wytrzymamt - wrzasnął pM I · • -Chustkę, panie kapralu, bierze. 
Wiatr. - Umrę! W domu mam pożar, a· Sława i popularność dają dutą satys· ciel<awych. Dwóch nawet z aparatem toto- - tle. .. 
ten jełop nie chce się rtt!zyćl Przylep!ł się fakcję. Ale sława i popularność mają swoje graficznym... . - Chustkę do nosa bie,rze. 
pan do tej lady? Panfe kupiec - zasy- ujemne strony. Popularnoś~ odbiera mu humor. A prze- - Nie chustkę, nie chustkę bierze ... -
czał, wyciągając ptzed siebie pafce zttgfę I to nawet dute. , clet musi mieć humor1 teby nie stracić po- wybucha kapral, - karabin do ,nogi bierze! 
te, jak szpony. ~ Oczy panu wydrapięf Naiprzykład. Adolf Dymsza, najpopular- pularnoścl. Z karabinem na ramieniu, teby eł : 
Nos panu wyrwę! Gaśnica I Słyszy pan? nlejszy w PolS"ce-r komik, jest prawdziwą nosa, jak z kran a ciekło, ruszyć się nie 
Oa~n!cę aaJ pani! ofiarą Po'Pttlarności. wolno. Wstydl Inteligent, a nie wie jak nos 

Kupiec westchn~ł. Wszyscy znają Dymszę, WThTu nawet DoW6d. utriet p·rtepisowol 
_ Komu? osobiście. Katdy, kfo choć raz w życiu ia- . Przy obiedzie kapral Pietruszka teł trzy-

. . . . , miertłł z nłm parę słów, nwata ś-obie za ta· I ma si~ ściśle przewidzianych regulaminami 
' 

- Mme!! - • za.chryp1:1ł khent. - szczyt prz.y spotkaniu podać mu rękę. · przep1só'Y. • - To Jedyny sposób wstawienia piani· 
Mnie!! Kleofasowi Wiatrowi! I Temu, c() Dziennie pcrdcrje Dymsza rękę przeclęt- - Nic w menażce nie śmie zottać - na do domu. Przez 'drzwł p6fniej nie wej· 
tu ~rzed pa·~em stoi! Rozumiesz pan? Kre nte 1500 razy. Wraca nafuraf·nie do domu powtarza surowo, zabierając się do jedze-. dziel 
tynie! Gaśnicę mł pan daf. Tępa głowo! ze spuchni~tą ręką ł dw1e godziny musi ją nia. ", i 

U mnie się pali. Gaśnicę daj pan I Gaś- masowat. · · . 

nl-c!.:'Komu? Z'fajbard!łe'jntet5ez.ptetinł•ąalaznako· PODEJRZLIWA z· ON. A miłego aktora zbieracze pamiątek. Każdy 
Pan Wiatr rozpłakał się. z nich cltce mieć w swej kolek'ćji jakąś pa-
- Co „komu"? miąlkę oo Dymszy. 

~· - Komu .pan głowę. zawraca~z? -;- I kiedy Dymsza WfelJoati na ultcę, ob· ł ł J k k 
- rzekł kupiec. - ?rzec1et. u ~me, me stępuje go kilkunastu zbieraczy, jeden ury- s arom e s 1ego u .pca.. 
ma gaśnic. Są garnki, patelnie, sitka, ale wa mu krawat, drugi na pamiątkę wyrywa 
skąd do mnie gaśnica? Straż ogniowa je- rękaw z marynarki, frz~ei c>bti11a guzi·k !po
. stem, czy co? Poszukaj pan gdzie fn- dni, a kobiety przeważnie zdejtnują mu ka
dziej. pelusz i wycinaj4 na pamiątkę pukle jego 

- Panie Prysznic, gdzie panu tak twarz - Ząwlało pana? Przeciąg? 
spuchła? _ - Nie przeciąg, tylko pociąg . 

- Odzie? Odzie mote solldnemu kup- - Nie rozumiem. 
włosów. Pan Wiatr oniemiał. · 

Kiedy wchotltl fio restmrracji 2t> osób 
obsiada jego stoli!k. Ka.tdy jest cieka.w, jak 

••••••••••••••• on je f co on je. J teby jeść to samo co on, 

T 
• cowi spuchnąć twarz? W apaszowskiej spe - Tępy łeb! Pocią<>' przywiózł moją to-

- o nasz nowy sąsfatl mamusiu. furtce przy wypitce? Naturalnie te w nę z letniska b 

- NI e mc>głeś pan od razu powie· Właśnie zaprzyjaźnili~my się ze sob4. domu. ' Ab • z t ł 
=•=--=-------lllliil!Em=-:=m1111:tm1R1=mm1=m=-::=iii!!l9llll===iimll!l!l!!l!!!=:ill!ll!I' - aaa... as a a pana na gorącym uczynku.„ 

Nauka przede wszystkim 
ściągaj4 mn fedzenf e z przed nóM. 

Jeżetł wejdzfe do kina, grozi nm Inne 
niebe%pieczeństwo. Zbieracze autografów. 
Na obejrzenie filmu nie rrta jut czasu, bo 
musi siedzieć w poczekalni t podpisywać 

St t 
• -Coo?! Zwariował pan?! Ja? J:t. so-uprocen owy mezczyzna. lldn~~~~~~~;;,t~~~:rzspuchla? . 

fotogtaffe. · 
Zmęcż'blny popularnością 1.fcleka. do do

mtl. Zamyka drtwł na klucz i przećląga. się 
rozkosznie na "1yś1, że nareszcfe b~zie 
sam. 

-
••z••o••:a.' ~ PA'" 9 _.U_ -cosięstało? 
Pq .„ Uq W llrO~ - żona po przyjeździe, dziś rano, we-

Otw!eu sta'fę, hby wyją~ z niej uta· 
frok ... z szafy wyłazi dwóch wielbicieli je
go talentu. Ogląda się przeratony - spod
stołu wyłazi trzech, spod łóżka dwóch, z 
pieca zlazi jeden. 

Przera:fony chte sf<rfć się na baDkon.„ 
Nie ma miejka. Na baEkonie tłoczy się 
ośmiu. Weszli tu po drabinie. 

Nłgd.t1e1 nigdzie nie mote znaleźć sa
motności. 

PrzecłtoCtzi napnykład obok skweru. 
. . . . No i... wstępuj'e do ukrytegt> wśród krze-

Profesor: - Nic mn1~ to nie obtho<lz1, wów magł~tra.ckiego domku. -(Nawet naj· 
że pan się czuje le~iej. Nie. mogę dla P~?a większy aktor rna swoje pofrzeby). 
przerwać wykładu 1 odstąpić od operaCJI.. Czy znajdzie tam samotność? 

Ale gdzie tam!... Pcha się ta nim pięciu 

Są w .fyeib n'!strO}e, Rf6rl! mote z~2:U
mieć tylko siuprócęhtowy rn~tezyz'lla. 

ldtte cż}owlek ulicą i każda kóhłeta mu 
ślę pod·óba.. ?lało - p<>doba. Po prostu 
człowieka roZ'sadza. 

W tal(itn wfaŚtlie n~stroju znalazł się 
Wi'kto:r Kotelak. 

Pan Wiktor nie miał anl pieniędzy, arii 
znajomych. 

Strapfony Kotetak udał się do parku. 
a ujrzawszy na ławce jakąś samotrtą dze
Wicę przysiadł się do niej i oświad::zył pro 
sto z mostui 

- Motna prosić <> rę!Cę? 
- W jakim celu? - zdziwiła si~ dzie-

wica. 
- Do pu·trzyman1a. 
- Co ma. być? - <>burzyła się niewia-

sta. - Za nos się pan trzymaj 1 

W . z a I I ś I _ Jaki pan dobry, dzięku]ę panu.„ 

P O g O n I m O C :'a Niech n:1 pan dyrekt?r potrąci z pensji. .. M - Nte, panno Cehno. Po rozwadze, do· 

Pr,.,.eobr.r.::az• 01"'111 ~ ste t i łk ... chodzę do przekonania. że to są koszty re-
JIU ~ . a..... n o yp s a - prezentacyjne, które firma powinna po-

p . W . • k t ł ~ k , . " . ł . h T nieść. am ygans a zapy a a mę;{.a: nia wyro:;nięta, we niane ponczoc y.„ a- Gd . C I' ł 
- Chciałeś mi coś powiedzieć? kie niepozorne .. - Nagle uświadomił so- ~zła Y ~an~a e ina P? raz P erws;y .we: 
Pan Wygański chciał jej powiedzieć, że bie, ie możeby zazdrość podziałała zba- t ' w{is ro1ona do ga~irtetu. Wy~an.skiego 

ją uwielbia, ale to skromne pytanie oblało wlenn!e na pańią Lusię l szyb'ko dodał: - en my ał z p~czątku, ze to 1akas k)Jentka. 
go zimną wodą. Powiedział więc: Ostatecznie, przeniosę ją do jakiegoś biura Byłz zt~~hw;caJątal... , , . 

- Wiesz, Lusiu, przyjemnie tak z tobą na prowincję, z:ian1pżuj~ jakąś przystojniej co •Jać z~ł ekre arktą PWYJe~n~~ by~o /ra-
posiedzieć przy kolacji, sam na sam. szą. Takie brzydactwo to nie reprezenta- b': p~zwoif;zcza, 

0 
~ y~at!s \ m g s~-

Pani Wyg~ńska przyjęła to do wiado· cja. . , ~" n: d ife ~a r z argn1enie - .ona si~ 
~ności i w dalszym ciaau spożywała dary Rzeczywiście nna1"uh'z gdy p<t»rzy' szedł g Y 1 mylJła. Jednym słowem. skarb. 

~ ·I:> , ' - ' Na św Celi W ga · k" pod ł · · Boże z niekłamanym apetytem. Jeszcze nie do biura, zagadnął sekretarkę i ~awiadomił naszy' 'k ·N ~ę ~;s 1 ł t arowa J~J 
była przyzwyczajona do otaczającego j~ ją, te odtąd mi\ do jej 112':rla. nia, albo prze- C·;łkt'łnmi n. 'e a. ~wy! - z 0 Y zegare · 

b tk N. ł ~- t b ł k t k .. . . . . lb d . . " '" I winn1e z y u. 1 ~ca y ml\ emu y a se re ar ą 111es1eme na prow111c1ę a o.„ ym1s1ę. 
dyrektora Wygańskiego. Myślała sobie - Ależ, panie dyrektorze, co ja zrobię? A pani Wygańska dostawała anonimo-
wtedy: Ja nie mogę wyjechać> więc pan mnie WY" we listy. Z początku nic sobie :t tego nie 

- Ach, żeby mi się go udało złapać! ... rwca! Z:ico? Tak się staram... O ile pan robiła, aż rar. złożyła mężowi wizytę w biu 
„Udało" jej się i została panią dyrekto„ dyrekfor jest niezadowolony, proszę mi po- rie. Zast!ła go ptiy pracy i piękną, wystro 

rową Wygańską. Nagfa. zmiana stanowiska wiedtieć dlaćtego, ja się poprawię, ale bła- joną sekretarką. Podejrzenia wtrosły, zja-
i trybu życia napełniła ją błogości4, gam pana.„ . wiła się obawa.„ 

Kolacja zakończyła się '~ mi!·!-ienlu. Rozpłakała ś{ę. Wygańs.qd poCttlł się Tego wieczora pana dyrektora oczeki-
- Co nowego w banku? - spytała, głupio, a zarazem przyjrz<tł się jej uważ'liej. wala żona pełna miłości, oddana, czuła. 

gdy skończyli po·slłe'k. Kto wie, gdyby ją tak przyzwoicie ubrać? ... Zdziwiony, potem triumfujący, szczęśliwy 
- Nic nowego.„ Aha, prawda, naresz· - Ja wiem, - płakało biedactwo _. stopniowo zaczął wzdyćha~. - Ach, gdy-

cie ~..,rałem sobie pori:ądną sekretarkę. wh~m, te tu trzeba przychodzić inaezej by tak partna Cetlntt go koc"11ała ... 
'.Ale tym razem naprawdę tip-top. Wyobrai ubraną, że to lekcewctźenie, ale ... Ale ja nie 1 pcw11ego dńla spróbował. Ody sekre
sobic, ta kobietka jest magistrem fłlozofii, mogę inaczej. Inne koleżanki mogą się z pen tarka przyszła do pracy, stepnął do niej 
stenografuje w trzecó językach, a wo~le 5ji ubierać, chodzić do fry1jera, ma.nicure.„ czule: 
ich zna pięć, pisze M maszynie w~pamale, Ja _mm1I~ utrzy"'ywać chorą matk«;, mam - Celinko.„ 
zna się doskonale na interesach. dwie slostriyc:r.ki w szkole„. - Broniu„ . .- od~zc pn L '. .1 cwh: panna 

- Przystojn ~ '? • - N~ dobrze i dobrze, panno Celino. Celilla 
... :::_Iii tam!.„ C'l111de to, nieucr.esane, su Dom IV'nI teraz na s111<11lę 1 fryzj~ra lłP.• 

szła do sypialni i znalazła pod łóżkiem dam 
ską podwiązkę. - Kiedy ąinie się - westchnął p. Ko

żelak - o jakiś damsk>i kawałek rozcho-
dzi. żeby choć dotknąć; potrzymać ••• Stra- - I zaczęła śledztwo ... 
szny ma111 ogien W sercu„ . - Nie. W małfeństwłe jest inaczej, jak 

- To l.eć. pan do. str~zakow f - wy~ę„ w sad~ie. Przede wszystkim dała mi' w 
ła pogardhw1e wargi niewiasta i podmo„ pysk· 
sła &I~ z ławki. ...:. Co potem? 

Ale P· Ko!elak Jej nie puścił. Złapał ~ Potem jej widocznie 7<:::l't' ":nwało i 
za rękę i trzymał. dała mi drugi raz. 

1 - Litości, kobletol - jęknął - stra- _A co pan? 1 
żaki tego ognia nie ugaszą! 

I gdy niewiasta zaczęła się wyrywać, - Rófa - tłuma!zę jej. - ZasJanów 
pan K. złapał ją w pół, obsypał gorą~ymf, się. Ja, poważny kupiec pójdę cię zdra
jak tozpałony węgiel, pocałunkatn.i. d~ać? Pójdę się kompromitować, żeby tra-

Panna podniosła krzyk, zjawili się św!a c1ć kredyt? ... 
dko.wic, po!icjant l w jakiś czas ~o.tern p. I To on~ się zastanowiła i zaczęła oglą
Kozelak stanął przed sądem osk..,rzony o 1 dać podwiązkę. I nagle zrobiła się czerwo-
napastowa.nie p. Władysławy K. na jak burak 

- Proszę Sądu! - oświadczył - nie- · . . 
odpowiedzialńy wtedy byłem za swoje . - Kubuś! Przepraszam e1ę! To iest mo 
czyny. Ja podwiązka! Przed wyjazdem zgubiłam 

- Czy pan był pijany 'l taką parę ... 
- Nie. Pijany nie byłem, ale jeszcze I Okropne, straszne nieporozumienie. Ro-

w gorszym stanie. Akurat wyszedłem po . zumlesz pan? 
tr~ech mi~sią~ac~ o?siadki I. iak sze~łem I - Rozumiem, panie Prysznic, ale wytłu 
ult~ą, to nic me. w1dz1ałem. Am tramwaJÓ"'.'• maci mi pan jedną rzecz. Czy u pana, jak 
am. domóV.:, am panów władzy~ tyl.ko mnie ~ona była na letnisku ani razu nie sprzą-
wc1ąż kobity przed oczyma m1galt. tano? 

Pan Kożelak westchnął c1ęiko. 
- W te-m cały feler, proszę Sądu, te - Codz!ennie. Przecież została biedna · 

stopr;)Centowy mężczyt.na jestell1. kuzynka żony, Salda. 
Temperament będzie kosztował p. K. 

tydzi~ń aresztu. 

Wgnalazc:a 

- To ta Salcia jest szloc'i1. Przez całe 
dwa miesiąee nie wymiotla an! razu z pod 
łóżka i nie znalazła pOdwiązek. 

- ~iewawdal To Jest bardzo czysta i 
pracowita dziewczyna! 

Podwią7.:ki znalazła pierwszego dnia i 
nosiła je przez cale Jato. 

- Tak? No to skąd wczoraj wzięła się 
podwiązka pod pań$1kim łóżkiem? 

- Skąd? Skąd?! Co to pana obchodzi? 
Szerlok Holmes, psiakrew! P<Jsrnł won, 
łc>buzie, bo ci dam w gębę! 



„E l il o· 

s AM o z . R I El I ~·-·P·O·L·S·K·.·E-e-·u11n·o-·P·O·O·R·O-Ż'f _, 

. NJl 11.E WĄJROB\' 
Samozatruc1e bywa przyczynił wielu dolegllwo•- I krew i soki ustroju, 20.letnle doświadczenie wyka •. sło ' 

ci (bóle artretyczne, łamanie w kościach, b6le głowy, . że zlola lecznicze „Cboleklnuza'' H. Niemojewskiego 1 

wzdęcin, odbijanie, bóle w wątre>bie, niesmak w 1' jako żółriomorzopędnr, sę naturalnym czynnikiem 
ustach, brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność odciążającym soki ustroju od trucfan własnych. Bes 
do obstrukcjj ,plamy i wyrzuty na skórze, skłonność I płatne broszury otrzymać można w \abora
do tycia, m~o§ci ~ęzyk obłożony). Trucizny wewnętr1 torium CizjologicJ.no . chemicznym „Cholekinaza" 

Hnt oif~n 1ilni~ina nii nlolJ. 
ne, w!1warzaJęce się we własnym organiźmie, zanierzy 1 H. Niemojewskif'go, Warszawa. Nowy świat S, oras 
sz~ZllJQ krew, niszczę organizm. i puyjpie~aję stli• I w aptekach i składach apt&czny~h. 
rosć. Wętroba i nerki są orgnnamj oczysaczaj!Jl'yml ! 

Ważne dla chorych na przeJ>ukhny (ruptury) 
krzywienia kręgosłupa (garby) skrzywien e n.Sg i kolan, gra:ilicę 
koici, płaskie ltolące 1topy (plattfa11) i w:tz•llde iaae kalectwa 

Spec. 

Na lfl"UINłłlu1 (t•mJ) aawet 11a~eksi 
najzast.-załue wszelkłeso rodułli a lbiłłl.'2J'ZD 

kobiet t dzłecl .... specjał„ lllAlOW't ort0Md1ci· 
ne bettdate wtrzr11M1f•ce ra~llabde Md srw• 
rancl• katd• r>neP•ld18'. · 

Na olm.łtenłe tOłłldll• I trzewi specfa'-e. lll4i 
wldualnle dorasJ•ant l>•ndate brz.ane. 

Na 8':rzywlea11 kruoslltpa („titr} Dl'mto 
trtYmacze I r„sety ort.pedJ'cine 

N• .,.m°' h„I ... ratr ortoe.ecbesH w.e 
fdeh SJ~ł~mów, 

:Ca i>Pt*le botllOe ...,, (,...._) Sl*łałn1 
ort~ycne wkUtQ "9dhl 11edell llosowrth „. ł7'ltdd Połc:2odrr lllll!G'łn; ....... .., ... 
n&ełJ'~ cb 1lw1,\I „ ... .., ..... ...,_ 

IZ'tllatle ._. I ..... 

Specjalny zakł~d dla lee1ale1eł orł•p••lł 

ortopei·O PETRYKIEWICZ 
I Łódź. al, Piramowicza (dawaej Olrihka) 

UWAGA: 01qhi1te jawienie 1ię cltoryc:h konłe,ezne. 
Nr. t. Tel. 177-09. 

. . ' „ 4 ~ • ~ „ r"":' ! , , .... 

'PRZEJAZDY 
INDYWIDUALNE: 

I 

do Idalii 
frant:lł 
Jlnfllll 

t;zet:hoslowat:li 
toiwu 
Danii 
ne1eu 
Ram unii 
wceier 

Załatwia najszybciej 

Wagons- Lits/Cook 
l.. ód ź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-77. ,l ... „„ ...... _.„ •• 1 

Za uelt oeloszeń 
redakt:ła ale odpewlall• 

Dr HENRYKOWSKI 
.... ~ oJaordb .... ..,„:rei.. llk.62'9.1* 

l MlaMalnJ'óJI. 

ul trauauua 9 1r·~~~1 1.~ę_~: 
pn:yjxnuje od 8.11 rano, od ł-1 'Wies 
w niec:Ulelo 1 h1.tta od t.,12.SO po poł. 

Doktór 

Zofia Pinrzewska 
Cboroby kobiece 

tidańska 28 1 t~f.ęt:~s ~fnt 
wznowiła przyj~c:la 

Dr med. ff. LUBI~ Z 
.,_ .-r6'b ~ ' „knala7tb 

• 1. Piłsutl•kiero 69 tel. 141-32 
(ró~ Narut""1aia) 

powrócił 
J"nyjmale a4 lllllids. .:.... U-I t ...... ... 

Dr med. W. KOKORZECKI 
speQ, chorób wewnętrznych I oerwoWYch 

POWROCIL 
u1 Maalstra'1ka 8, tel. ZIMO 

przyjmuje od 8-lO·el rano l od Z-5-el p p, 
ópr6cz niedziel i świat 

Starszy Felczer 
J, l'lll I IJ8ZHIE Wit Z 

dłagoletnla prall:t1ka Szpitalna l skór. Wener 

t..6dż, ul„ KHIAskiego 62 m. 4. part. 
Tel. 101-93. 

„ 
Ci1sta .... llHN 
.... Jall* ~ l ~ lfAłemłA 

powrocił 

Ili. Płl••••kie10 51, tel 170-03 
pr.17jllluJ• o4 S-10 t o4 .... „. 

c..:r aaaenle alka„ 
LICZlllCA CBoa. ląBOW l JAllY USTllEJ 

Ll!l:S:: - J)mn', 

H. P Q USS 
PIOTlUCOWSJU lG, teL l'll,OI 

1!11'& o4 r. 1'00 

.... lled. 

Marii Fra1kiewiczaw a 
Claerelt7 kelti••• ł połołałctw• 

t ód t. 5•••••• :12, •. ,16,=...tł ... 
Przyjmuje od 3 - 7. Telet. 269·64 

Lecznica ._OMEGA# 
G I. 6 W W A t, lei. 1'2-42. · 

pnyJmuJ• letane we ~cb apecjalnołdacb 
.•altłDet Dentysbcz•Y 

.tnallz7 lebnllde. suftozyk1 :noentcflD. 
lampa Jnvąrcowa. djatermla t &. d. 

" O .lt A O A Ji: I. 

Dr S. SZTYLERMAN 
J.kuuerla I ehorobl' kob'eoe-

POWRóCIL 
6-go Sierpnia 37 tel. 

przy1muje od S - li wleci 
20-662 

Dr HELLER 
lpee. ohorób „6UGrycbfOh, m.oczoplolOWfolJ 

• llkómYoll. 
TRAUGUTTA S. Telefon '79-89 

,,Chochołowska;' zabawka kosztuje drogo. 
t.6dź, Piotrkowska 16 65 

tel. 101-01 I 266·50 

JW J'J• sdy hadywlduoloe 

do PR/łtil 
Całlcowltv kout z przejazdem kole. zł llłl~-

Wycieczka na Jesłł!Dne tilł ęd1ynaro
do~e Targi w BU >Al-'ESZCIE 
10/9 Ceny zł. 110 i 125 

Wycleczll:a do 

llUĄUllll 
9-14. JX. Cena zł, 25. -

Tanie pobyty kuracyjne: 
w l'luszgnle, l'lorszgnle 

1 lnowroclawla 
~„„„ ...... „ ..... , „ .... 
Il RUNDSZTAJH 
•ll••~•ria i ch•r•ltf keblece 
POM'lMKA 1. 'N. 11f ""4 

PrzyJmuJe od g. 8-10 r. I od 4-6 w. 

Dr Klinger 
Spec. claor. 1veaer7eaayeh Hll•&iala1eh I 1laór 
a7eh (włe1ówt pr.epr•••••H. ••• aa al· 

P R Z E J A Z D 17 t~~·:.~i 
pn1Jm .od t - 11 I •d 8 - I •fHL 

n..•111. z. STACH OWSICA 
ak•HerJa I chorob~ kobiece 

powr6cała 
Piotrkow•ką 153, telefon 145-10 

Nowy rok szkolny. Dzieci idą d-0 szko
ły. Niestety, nie wszystkie dzieci. Dla kil
kuset tysięcy dzieci nie ma miejsca w szko 
łach. Nie ma szkół. Nie ma pieniędzy na 
budowę szkół. Dużo się robi, ale zaległo
ści są zbyt wielkie, aby je wyrównać za 
je<inym zamachem. 

Na to, by wszystkie dzieci znalazły 
miejsce w szkołach, aby nie zostały skaza
ne na dożywotnią kat-0rgę analfabetyzmu, 
trzeba milionów. A my milionów nie ma
my ... 

Nie mamy? 
Około 15 września wyleci z Doliny 

Chochołowskiej w stratosferę polski balon. 
Ile też ten podbój stratosfery będzje kosz
tował? 

„Merkuriusz Polski" oblicza, ie ten lot 
pochłania mimo zaprzeczeń ponad miliQJJ 
złotych. J)blicze.nia pismo dokonało dla 
przykładu, . oceniając warto-ść użytego jed
wabiu: 

„Ustalenie dokładnej SUply jest niemo
żliwe, bowiem komitet trzyma w ścisłej - · 
choć zgoła niezrozumiałej przy uczciwych 
zamiarach - tajemnicy, wszystko, co do
tyczy finansowej strony lotu. W każdym 

razie koszty te są bardzo wysokie. Dolną 
granicę kosztów produkcji tego jedwabiu 
trzeba przyjąć na jakieś 50-55 złotych za 
metr. Tyle minimal.nie musi kosztować ten 
je·dwab. Nie może kosztować mniej, nii 
50-55 złotych. Ale, oczywiście może kosz 
tować i więcej, wszystko bowiem zależy od 
tego, jak jest kalkulowana robocizna, su
rowce, jakie zastosowano metody przygo
towania technicznego. Nie byłoby niczym 

przyjmuje ~-3 do i 3-7. • • • • • .• 

C~or. llobleee I el•ły la mie!J~[ IJ~D!D MDlftl ~~l!rteJ 
Dr P R A P O R T Pra-premlera w Teatrze Wielkim w Poznaniu. 

GD"NIHA 91 tel. 178-37 Prawdziwą manifestacją naJwYższych osiąg. 
pr&yfmaJ• od 3 - 8 wlecs. nieć muzyki polskiej stanie się W!e'•kl festlvat 

w LeHaley Z O I E R I j( A :14 w Poznaniu, zapowiedziany na dni od 2 do 9 
od 10 - 1 po poł. października bleż. roku. Skoncentrują się w nim 

Dr med. 

K GUTSTADT 
Amue • rtnekoloe 
po"Wroci.t 

Zachołlnła 88 tel. 129· 52 

bowiem prod.ukcie artystyczne o powatnei war
tości l nleprzeclętn:l'm poziomie. 

Już przed kilk!l mlesil\cami zapowiedziany Ty 
dzień Muzyki Polskiej w Poznaniu wywołał 
zrozumiale zainteresowanie w cale! Polsce. 

Miłośnicy muzyki, którzy z pewnoścla zla· 
dą licznie do Grodu Przemysława, by wykorzy. 
stić tę rzadką sposobność, wyniosą stąd wspom 

Pn7JmuJ• Od J04ztn1 10-U I r-1 wt~ nlenła niczym niezatarte. 

•••••. a&'!E'i&i'& 

S. WATNICKA 
po"Wrócłlo 

11. Napl6rkowskiega &5, teł.17·33 
(R6s Labelsldej). irout ' plotro 

prąjmaJe od „ • do 1 „ poł. i od ł-i w. 

Głównym ośrodkiem festivalu stan!~ się 
Teatr Wielki. W nim tet odbędzie sio Inaugu
racyjny wieczór festivalu, Jednocześnie otwar
cie sezonu operowego .- prapremierą opery zna 
korn:itego kompozytora, ~rofesora muzyU<o'.ogłi 
na Uniwersytecie Poznańskim, dra Lucjana Ka
mieńskiego pt „Damy I huzary" Libretto JeJ o
parte Jest ·na wsPanlalei komedii Aleksandra 

dziwnym, gdyby metr tego jedwabiu k-0sz
tował i 70 złotych. 

A tymczasem, jak te koszty wyglądają 
w świetle liczb, podanych przez komitet? 

Dwieście tysięcy złotych, powiada ko
mitet, kosztuje powłoka ze wszystkim. jed 
wab, krój, szycie, sznury ltd. 14 tysięcy 
metrów kwadratowych! Czyli: po 10 zło
tych z groszami kosztuje metr jedwabiu! 
jut po skrajaniu i uszyciu! Tyle, co metr 
sztucznego jedwabiu na sukienkę ·dla pan· 
ny Luli! Z szyciem i krajaniem (tak wiel
kiego balonu), bo przecież chyba uszycie 
powłoki, trzykrotnie większej, niż drapacz 
chmur na pl. Napoleona kosztufe kapkę dro 
tej, ociupinkę więcej na metr, nit szycie 
sukienki dla panny Luli!" 

Obliczając, że na samą powłokę wyda
no 800.000 zł „Merkuriusz'.' pisze: 

„D-0tychczas wydano najmniej milion 
do miliona trzystu tysięcy złotych. Ile po
chłoną koszty, ostatecznie, wiadomo nie 
jest, w każdym razie dobrze będzie, jetell 
cała suma zamknie si~ w granicach dwu 
milionów złotych". 

A więc jednak są miliony! Są na wszy~ 
stko, tylko nie na szkoły. Na szkołt mogą 
czekać jeszcze całe pokolenia, tylko do 
stratosfery nam się strasznie śpieszy„. 

O tilł OD I' 
parki, •ady, zleleiice. ogr6dkl Pr&J 
wUlaob, domfch, fabrykach ttowaet:ehi• 

orołekta1e, saldada, przerabia 
K'. O P L ł N Andrzefa JO 

tel. 16'i· 56 (Skład nasion Jaaiilikłego) 
.. · .. ·· -..:.. . . ,•, ,, „ 

tAGl'E IU J•tl7av aleaawotl•J' 
"Ił ł aaftal\ea„ ••otlełr 

do roapala1tła ognia w płeea 
Za1t~pllfe naftę Jub drzaigQ 
Bezwonna. nie knoel. nie 1mell 
D~ n•hJd• w kaid1• •ldaple 
Sprzedat w składzie papieru 
ł.6dt, K'll6•kle10 1'7 Tel.19.S.19 

' • I ' f : :~ ~· , ' ·• 

Po niskiej cenie. Zamówienia u1ka
tecznfa eię telefoniczule, tel. 154:-10 

VO~ADIO z trzema '•ampami zł 135 -- ratv 
zł 10 miesięcznie. Zużywa 15 vatt. Na składzie 
wszyst~e typy radioaparaty. Piotrkowa 79, 
w po<lwórzu. 

I „ Mel. 

H. . lt L A. C Z.K O W A 
peloimletwo r ~laeroby kol>leoe 

powr6clła 
PIOTRKOWSKA. 99, tel. 213-66. 

przyjm. cods. od 1ł - 1! i od 6 - s , 

Fredry Predsta';>"ienle nowego dzieła operowego I WÓZKI <lzieclece, rowery, radio na raty o4 
spoczywa w n1eza wodi:iych rekach, ~V.:ietnego zł 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Ko'-0$", 
dyrygenta, dyrektora Opery poznansk1e1 I le<ł· 6-go Sierpnia Nr 7. 
nego z głównych inicjatorów „Tygodnia" dra · 
Zygmunta Latoszewskiego. On też dyrygować 
będzie na prapremierze. O toku dalszych przy
gotowań do inaugurac.11 restlvalu i dalszych Je

l'lOł go imprez, podamy w najbliższym czasie bliższe 
· informacje. 

:Dr. mect. 

Albert Gotlib 
akuszer-ginekolog 
po-wrócił 

Piotrkowska 26, tel. 177-50 

~ ..... 
WOŁK O WY SKI 

Speoj&lillła oh~r6b WeJ19r)'CDJ'e:lt., ~:Fell 
l 0:6rn70lł 

wznowił przyJtcia. 
Cesielnfa11aa, 11 Telefon 238-02 
Przyjmuje ąd godz. 8 -12 i od 4 - 9 w. 

w niedz1ele i święta od ~odz. 9 - l. 

Dr med NITECKI 
choroby skórnej weneryczne 

ł moczop cłowe: 
powrócił 

.MAWR01 32. front r piętrc1 . - T.t. llS-11 
Pl'IJ'JtnttJo od s-9 IO r. od 11.ao.e w. 

w niedziele i liwJ~ta od 11.12 w poł. 

IWZEA - BIBLIOTl:KI - WYSTAWY 
llfe#Mc S4łi...._ ,,.,,.,,_ (al. AnhseJa Hl 

...._., lila ,..lkllDŃd ~~ie, fl"HI niedziel 
ł ..... ·" „ 1t „ n. „ '°"" oc! •· 10 do 19. 

Fr•"* 16i•,.._ Ił. ~ro1nodtb11ti•I • Gardoro. 
lklej, 1. SimOJJ • Pi•tkiewłcSOwej I C:mlowo Ru. 
,r1ukie10 w lokalu I. P. S •• u. Park Sienkiewi·czL 

Salon Sztuk Pięknych Karola Eode2~ 
Nawrot 8. tel 153-55 

.Wystawa grupy arty$tÓw • plastyków ,,Pryzmat" 
w lok<ilu I.P.S-u, Park Sienkiewicza. 

l'el~long 
Pogotowie Czerwonego Krzyta 102-40 

ł 133-33. 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Pogotowie Prywatne Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8. 
Ubezpieczalnia 197-65 • 
Tow. Przeciwżebracze 277-62. 

Lecznica 
dla Psó~ 

łek. wet. M. A. Reicha, 
Odanską 111' 

(róg Zanłenhotta) - tel. 175-77. 
STRZVżENIE psów. 

ONIJULACJA trwała komplet & zl z 1warancJ11o 
grube naturalne loczki I szerokie fale. „Józef". 
Nawr~1 54-a. tel. 191-85, 

BrzytwY, notyczkl, maszy~kl do mlesa. thermo
sy, lyikl, noże nierdzewne. pr1yborJ do ma. 
nicure m:ls~·nlce ltd. ltd. poleca w wlelklrd 
wyberze 

J KUM MER r.'•ź. Prsaf••• I 
• ~ (r6t PiotrkoY ald1U 

Odśwletanle, niklowanie, srebrzenie. cluomow•· 
nie. wykonywa się pterwszorztdnle. Ostrze!lll 

. brzytew. fJtew Hd. 

ROWERY, maszyny do szycia, wyfymac.tld 
gwarantowane za gotówkę I za Po~ycz.kl Państ 
wowe, poleca firma Rędzla. Bałucki RYnełc 9, 
telefon 113-99. 

'1KLAD MEBLI 

1enae:&'do lil<lńsldel!o 
pn;yJmuje od 8-11 1 od -ł-8 wieczorem 

Wntedzlele 
1 htęta lOJ

2 
pO połudl11U. Dr med. TR E p MA N p A u LI tf'A LEW I 

IDr med EDWARD REICHER 9l*Jaltsta ~-;:::r •OiQa. 

W Jlle01614 s •wl@ła od 9 4o 11 rano 

LECZNICA. 

ZOST.At PRZENIESIONY 
z uL 1łzgowskiej 52 

na ul: BEDNARSKĄ ł; (przy Rzgowskiej), 
poleca meb.lle wszelkiego rodzaJu pn cenaeh 

przystępnych. 
Plotrko"W'eka 294. 

tet. 122-89 (przy Prntt. tram.w. Pabla.nt.cklc:h) 
I wą 4ll111mlle pnyJmvJ• leltane wnystkida 
Q90jtWlo6cL Gabinet dent.. Wizyty na mieście. 

lpeo.fAlllła c11oro1» "!:i!.'!'1a. ""'81J'c:imt• a ... ZA. WA.D~KA 6. telefoa 234-12 5redmłetska 28 tel. 240·10 
:r..oseni• protra.la.iul1 :au.t.-.. Pnyjnuaje od ł-11 r. t od i-4 1 o4 1-ł w. 
POŁUDNIOWA 28, tel. 201•93 " atedldet• t ~ od s-s • p0twbal9. 

przyjmuje od 8.11 rano 1 od i-8 wiecS. 
Wazelk.Je :r&blegl 1 Anal!n. 

Jml>'Jmute od u-li I o4 ..._. wteea. 

Otwarta od 11-ej do 8.ej "'1.ecs. 

Dr. Ket!. • 

Ili.EV ZSKI 
...... ellor. wneąoa7U, 86raJ'e:lt. l ..Uaabl7oh. 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40. 

przyjmuje od •.U rano od 6.11 wteca. 
w nieds. i •wttt& od 9-1 p.p. 

Dr. mel!. 

. FELDMAN 
Akuszer „ Glnekot<>e 

Kilińskiego 113 (róg Nawrot> 
tel. 155-77. W lecznic}(. Zgierska 24. oCl 3-6. 

w nledstele t •wleta od 11..12 .,, f>Oł 

JJ:r Ke4. 

M. KLACZKO 
Spec. ehor. a•za, no•a I gardła 

powrócił 
!f etrkewaka 99, telef. 213-66. 

Pr:17jm11j• 12 - 2 I od 5 - 7 po poł. 

„ ..... 
•• TAUBENHAUS 

AKUSZER~OINEKOLOG 
przyjmuje od ł-G t. I 4-ł *• 

Zgierska 11. Telefon 246-09. 

Przrrhodnia WENEROLOGICZNA. 
e:hor. wenerg.:zne, 1k6me I se1t1ualne 

Specjalny gabinet kosmetyczny, Csynna od 9 raao do 9 wleez6..!. 
Panie przyfrnufe kobieta łeKt:u•z 

Pioirkowska 88 tel. 143-63 Porada 3 zł. 

~ ..... 
Mikołaj BORNSTEIN 

choroby kobiece I akUftefta 

Pionkowska !9:!r tel. 266-~5 
Przyjmuje od 9 m. 30 do 11 m. a> i od 8-8 w. 

W ntedztele I Owteta od 9-11 n.no. 

Dr med .M. GLAZER 
Choroby skórne i weiieryczrie. 

po-.vr6cll 
ZACHODNIA 64. Tel. 185·49. 

Przyjmuje od 12 - 2 i od 7 - 8.30 wiecz. 
w niedzielę i święta od 10- 12 w poł, 

• ·· ·~ • • $ ' : „ • •. . ' . . ·"" • ' • 

I lalo.tona w roku 1891 

I LECZNICA DLA ZWIERZĄT 
laa. Wet. H. WIRRIKOFFA 
al. KOPERNIKA 22 Tel. 112•07 
ODDZIAŁY wewn~trzny i cbi1Urgic1oy 
SZCZEPI E.NIA. 9a6w i koni 
STlł:CtżENIE psów t koo~ 

~~~lel'b1.5n,~wanle kopyt. I 
Pnylęcta w priychodoi od 8•11od3-6 w 
Cllloakowte Towarz7etwa Opieki nad Zwiera„ I 
taml pł •cll ttll{owe cea:r, 

PRYWATNE kursy kroJu. szycia ł robót recz
nych Marii Putowet w Łodzi, ul. Piotrkowska 
nr 103, kurs kroju krawieckiego ł modelowania. 
kurs ble'<iżnlarstwa, kurs szycia f robót rocz.. 
nvch, komplety ranne i wieczorowe. Opiaty 111-
skle. Zapisy codziennie. Swiadectwa zatwlerdzo 
ne vrzez Kuratorium. Lekcje rozpoczynają ale 
2 września. 

PŁASZCZE damskie jesienne ł zimowe najnow· 
sze mo<lele poleca „Mo<lerne'', Piotrkowska 10, 
fr. II. p. 

TAJEMNICA ezezęśela w grze loteryjnej i powo.. 
dzenia w tyciu! 11 Prsepowiednie słynnego jasno. 
widza WOMOUTHA zadziwiaję każdego zdumłe
wającQ tralnośclę we wszynkich kierunkach. Opra. 
cowuj{! horoskopy • przepowlednle roczne ł na całe 
życie. Daje możność zdobycia trwałej miłości po. 
żgdanej osoby. Kto, kiedy i na jaki numer moie 
wygrać na loterii? Zestawi no podstawie oblicze6 
kabalistyki dla każdego szczęśliwy numer losu ~od 
gwaranćjQ wygranej. Podać dokładuę datci urodze
nia, czytelny ndree, załęczyć 1.- zł na porto. 

Adres: WOMOUTH, Kraków, Stra!zewskłegl> 
nr 25 /12. O!obiste przyj~cla codzlenrtłe. 

WAżNB DLA PAI(ł. Trwała onc1ulaeJa w ol~· 
nym wykonaniu, w salonie fryzjerskim, R.adwa6 
ska 17, tel. 179-68. Ceny przystępne. 
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I cek na szerokim świecie. 

Uważaj Tarpanie1 

aby mi nikt nie 

przeszkodził 

w drzemce! 

--- ... „ - · -·--- ""1...1. .„ ... ~ --

Oho! Co wi
dzę? 

Zapałeczki 
na ziemi! 

. 
~-·· 

• 
t· 

~·. _ • ._ __ „ __ ~~ 

Ernestyna wydała mu się jeszcze starsza - śliczna dziewczyna - mruknął do dział, że koc?a. Ona odp~rła zaczerwie:iio- Thierre-Legrand paniczem, choć liczył, so-
i bardziej pomarszczona, gdy go tak witała siebie - a ja jestem nieogolony. Moje ubra na po usz)'., ze kocha takze. . . bie już ponad pięćdziesiątkę). 
na progu starego domu. Przez ostatnie trzy nie, brr! w strzępach, poplamione, okropne! . J.an Th1en~-Le~rand zapr.os1ł _De:usę do -O co ci chodzi?_ zapytał wesoło, 

, 
) ESl .. EN. 

FRED. BOUTET. 

dzieści lat Jan Thierry-Legrand tylko bar- Jakże możi1a tak się zaniedbać! s1eb1e. Przyrze,<ła, z.ego odw1e?z1 w sta1y~n i \Viedząc doskonale, że to sprawa jego mał-
Pan Jan Thierry-Legrand zdecydował dzo rzadko odwiedzał dom rodzinny. Os ta- A zaraz potem dodał do siebie. domu. N~gle. na ~1dnokręgu ich s~częs~ia I żeństwa tak poirytowała biedaczkę. 

się wyjecheić z Paryża. Wszystko stało mu tnio bawił tu trzy Iata temu. Dziś dom, i - Jednakże, po co o tym myśleć? Prze- u'kazała się c10tka 1 poczęła krzyczec w !llZ-1 - Czy _ krzyczała dalej Ernestyna,-
się tam niez1;oś11e: przyjaciele, znajomi, sto st.:ira piastunka wydały mu się tym milsze, cież zrezygno\yałem już z wszystkiego na bogłosy. czy to prawda, że pan się żeni z tą ctziew· 
sunk~ towarzyskie, własne luksusowe miesz im burzliwsze były za nim przeżycia. tym świecie! Schwyciła Denisę za rękę i poczęła szar- lczyną? Co ~a~ r~b i? C?bf powie~ziała na 
kanie, a nawet praca, która dawała mu tył- Nadchodziła właśnie jesień. Jan pod Jednakże następnego dnia Jan Thierry- pać dziewczynę, obsypując ją klątwami. I to yanska, sw:ęte_J pam1~c 1 mamusia!. Ta~a 
ko minimalne zadowolenie. Powtaaał do płaszczykiem polowania, błąkał się po Olko- Legrand szedł już na spacer całkiem odmie Krzyczała, że ją wypędzi z domu na cz? ery l cl~1ewczyna: .Takie. k~b1ety! Pa.n. ni~ me 
siebie bez przerwy: licznych lasach, odbywał diugie spacery. niony. Ogolił .się, skropił ~losy' kol~ńską wiatry, za wstyd, jaki przynosi jej nies!<a- i w:e? Przec1ez _to nie 3est wcale 1:1 c10tka. 

-Jestem już stary i mam tego dosyć! Cieszył go błogi spokój natury, radowały wodą, ubrał się w elegancki garn.tur. 1 p~- żon ej opinii. Potem wpadła na Jana Thier- i One tylko polują na .stars.zy~h panow. w ze 
Nikomu nie jestem potrzebny! barwy schnących liści cieszył wesoły oaiei'l lszedł na spacer. P~zech.odząc obolk ta1en~111- ry-Legrand i krzyczała, że jest starym, iszłyn.1 roku o mało 111e us1~l!ły stareg_o d~ Ja 

Okrutne słowa, wypowiedziane przez . . . '· . 0 

1 czee:o domku, gdzie mieqzkała cudna mm- t t 1 1 k ó · d tVerd1ere Ale spostrzeał się porę 1 uciekł r.a starosw1eck1111 kommku, gdzie płonę y lt .
1
, ... t ł h .1 . 1 .ł _ ws rę nym owe asem, t ry uwodzi mło e: . : · o . w . . 

ukochaną przy zerwaniu, zraniły go boi~- całe szczapy ~wież ego, sosnowego, pachną ~· an pi zys aną. na c w1 ę I zap~. I pa dziewczęta. Denisa płakała, zasłoniwszy I za go~y i las~ od tych kobiet! Nie, pa111czu, 
śnie. Jan Thierry-Legrand nie miał wpra\\·- cego żywicą drzewa. Smakowały mu dania, I p1er~sa. To pozwoliło mu znów :zucic ~pOJ- oczy. Legrand zaś stał skamieniały jak słup pan nie zrobi tego głupstwa! 
dzie dwudziestupięciu lat jak tamten, ry\\"al przvrządzane przez Ernestynę, dania n:ewy I rz~me w otwai:te okn?. 1 0 dzl\~o, P.iękn.a soli, w który zamieniła się żona biblijnego I - Mo1·a dobra Ernestyno - odparł Jan 
zwycięzca. Był o wiele starszy. Czyż jednak ·k· . t . k t ł . . a dziewczyna znow spoirzala na mego 1 zn1- L t szu ·ane 1 pros e, ia o ca e zyc1e na zap - 1 k .1 f' k o a. . . . 1 Th~erry-Legrand, zmarszczywszy czoło. -
wy!!ląclał na starca? Wysoki, dość szczupły dł . 1 b k. · · f k' · nę a za. iran ą Gd k k t ł J Th T ~ e1, gę o. tej wsi rancus. Jej. W . · t h os'miu dni Le- y rzy 1 nie us awa y, an 1erry- 1 a sprawa jest załatwiona, żenię się! Mia-
z włosami lekko przyprószonymi siwizną, d ci~gu nas ępnych d .

1 
. Legrand wyciągnął rękę do ciotki i nakazał łem szczęście, że moja propozycja została 

na skroniach, z twarzą bez jednej zmarszcz - Oto są przyjemności odpowiednie gr~n osiem .rdaz.Y
1 
w~c 0 zib nakspacer 1 cisze. Potem powiedział spokojnym, zrów-lprzy1'eta! Jedno co możei::z teraz uczynlć, 

ki _ nie robił wrażenia starca. dla starca - szydził chwilami z siebie. osiem razy w1 z1a się z wy ran ą swecro · . 1 . . . t .. d I · · . : . 
· . k'. 1 . T k . t b k b J Th' ~ nowazonym g osem, ze me 1es za nym u- to powmszowac mi wyboru! 

A więc postanowił wyjechać, wyjechac W głębi serca jednak czuł ia 1s ża , 1110- se1 ca. a J~S , z wy ran ą.. o an i~r, y wodzicielem tylko że kocha Denis od . . . . 
jak najdalej, żeby raz na zawsze zapom- że nie do kobiety, która odeszła od niego z Legrand wow za'kochał się bez pam1ec1. ·e e 

0 
' 

0
. ' . . . . . ę . . - Co, pa111czu, me w1erzvsz m1? To po-

nieć o zerwaniu. Tak jest, zapomnieć i od- mlcdszym, ale do losu, który tak nagle wy- Znów był sobą, znów serce jego biło mło-,pza1 rz.wosęz wg dsłp Jrzenia t1k~ehpragnlie Ją po14c i słuchaj, co ci powiem! Jan Śkinął na Eme-
k . . d 1 . . N' . d . . n e ug wszys 1c regu surowego I t 

począć. Lecz dokąd jechać? kluczył go z życia i pozbawił najpię niq- o, ra( osn1e. 1 1ezna1oma co z1enn1e wy- ra a s ynę. 
Przyszła mu do głowy pewna idea. Tak, szego ze złudze1ł, złudzenia miłości. glądała na drogę przez okno. Nie uciekała p w.· . . . . -:-Proszę cię o jedno, nie mów już nic. 

najlepiej będzie wyjechać do domu rodzi- Pewnego popołudnia, a był właśnie paź- już teraz, jak za pierwszym razem. Nie była . C1~tka uspokoiła się naty;hm1a~t I po- 1 To rne twoja sprawa. Nie chcę słyszeć ż.1d-
ców w Solon ii, gdzie spędził całą swą pięk- dziernik i sło11ce złociło cudnie więdnące na już nawet „nieznajomą" w ścisłym tego wiedzia~a. - A.eh, c? tak, to 111acze1 ! lnych plotek na moją na rzecz.oną. 
ną młcdość. Będzie żył wspomnien'.ami drzewach listowie, Jan Thierry-Legrand, słowa znaczeniu, bo zamieniali ze sobą po I?enisa .. zas .sp0Jf7ała na Jana z taką Ernestyna wyszła nad:isana. 
przeszłości. Wspomnieniami po ukocha- wracał z długiego spaceru do swego domu. kilka słów za każdym razem. Ona nazywała wdzi.ęcznoSCią, ze 1 hierry zaclrż 3 I z wzru- Jan Thierry-Leri;rand zagłębił się w 
r:ych rodzicach, wspomnieniami po dzieciń- Ni'igle spojrzał na okna przydrożnE'! chaty i się Denisa. Jan Thiury-Lepand wi„:dział s7 ema. swoi111 fotelu i zac' ~ ; n<ił sie dvmem p:i;1 ·e-
stwie sielskim. Odżyje jeszcze raz we I przystanął na chwilę. Była to jedna sekun- już także, że jest sierotą i mieszka na łasce * • • rosa. Cóż byia naw:?t ,~art~ p·rawda, kt<•rą 
wsp,omnieniaclt szczęścia. da. Zaraz potem Jan odwrócił się i poszedł! u starej ciotki. mu chciała obwieścić Ernestyna? Cóż IFły 

Zobaczy znów stary, kocnany dom, 

1

. prosto przed siebie. W oknie pn.yd rożnego Było wiele romantyzmu w tej nowej Jan Thierry-Legrand rozmyśl eł właśnie warte wszystkie prawdy i każda rzec ,„"ri-
g?zie każdy kamie11, każdy s~rzęt tyle d~a Ll?mu s~ostrzegł bowi.em młodą,. uśmiec·~- przygodzie. J~n w~zna~ mi~o~ć ~wej wybran ° przejściach ostatniego dnia w swojej bi- st~ść w oprównaniu z iluzją, ze złudz r „ ·m, 
niego znaczy. Stary dom, ktorcgo strzeze lmętą dziewczynę. Spojrzała na niego wpoł ce, ona potw1erdz1ła rowmez, ze go 'kocha. bliotece, gdy wpadła do pokoju Ernestyna. ktore poruszało znów szybciej bic;P . „~0 
po d_ziei1 d~isiejszy Erne~tyna _.ie~o piastun- z zalo~noś~ią, a wp_ół z zakłopotaniem. Spnj W~znanie_ 1:1i~o~.ci o?było .się już przed -;--- Pan!czu - ~rzyknęła rozpa~zliwie-:- ~erca i sprawiało, że znów był młody . pe-
ka, jego pierwszy druh 1 przyjaciel. .-zała 1 z111kła za firanką uchylonego okna. 0knam1 malenk1e1 cnatki. Demsa wyszła na pa111czu, rnech pamcz zaprzeczy, ze to me, ien radosci i oc'notv do życia. ; 

* * * Jan spojrzał zgorszony po sobie. , chwilę do Jana. On ujął ją za rękę i powie- prawda! (Ernestyna zawsze nazywała Jar . Tłum. R. : 
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1 Mjr Stevens i kpt Burz1ński w Zak"o iane~n· Co . ·~as .po · pracy rozweseli? 
DąZED l.OTEĄ STfłATOIF _.ąvC&flYĄ łllil c~ii~~?~-s~'r~:6j1 . :~ia~aa~i". 

.• „ SPOR'I'. ,:. „ ,.„.' ..... „ „ . ·:~:;I : 

WARSZAWA,,11. 9. Wczoraj późnym wieczo EUROPA: - Marco Polo. 
.cm wyjechali z Warszawy do Zakopanego zna 

A' m ~a-.y Io..< - l jl_;p - Bł~c~ m . n '2P:rł'wT•.,.. :I n): lritnik ameryka(~ski, zdobyw(.;a ~.tratosfery, 
•••'-"• .-;ow....._..._ ~- '-Il ~ Cli! mir. Stevens z malzonką oraz drugi członek za 

Mir. Stevens odcjal do dyspozycji uc~o
nych polskich swój barometr, który był użyty 
w czasie amerykal1skiego lotu do strat~sfery. 

GRAND JUNO: - Druga młodość. 
IKAR: - Motyl hiszpański. . . 
JAR: - na scenie: Noc w haremie·; na 

I k • t J d • k • • logi i Pi'·ot stratostatu „Gwiazda Polski" kpt. 

Pozna a ra Ie ~ ę r z ei o ws Ie I Burzyński. w Zakopanem obaj piloci sootkają 
~ "" się z dr. Jodko-Narkiewiczem, po czym wszyscy 

Porażka i zwycięstwo . 
Baworowskiego w turnte i u na. lido 

ekranie: Niew'idzialny Promień. 
. METRO - Prawda zwycięż.• . 

NOWY JORK, 11. 9. - 8 bm. w Forest Mill 
pcxl Nowym Jorkiem rozpoczęte zostały tenisa 
we mistrzostwa Stanów Zjednoczonych w 
grach poje<lyńczych. 

W grze pojedyńczei pań startują 64 zawod
niczki w tej liczbie liczne przedstawicielki za 
granicy. Przy rozstawianiu najlepszej ósemki 

pań sklasyfikowano J cdrzejowską jako najlepsza, razem udadzą się na miejsce startu do Doliny 
zagraniczna, tenisistkę. Chochołowskiej. 

W pierwszej rundzie mistrzostw Jędrzejow- Przed wyjazdem mjr. Stevens odbył w War 
ska nie grała. W drugiej Polka odniosła pierw- szawie konferencję z uczonymi polskimi przy
sze zwyciostwo bijac Amerykankę Blackman I gotowującymi przyrządy do badania promieni 
w 2 setach 6 :O 6 :3. · kosmicznych w czasie 'oatu. 

1 ...... „ ............. „ ... „„ .... 

MEDIOLAN, 11. 9. - W piątek na międzyna 
rodowym turnieju tenniso.wym na Lido rozegrano 
ćwierćfinały w grze p,oiedyńczei panów. 

W jednym z ćwierćfinalów walczył Baworow 
ski, ulegając włoskiemu graczowi Canapele w 
trzech setach 6:3 3:6 3:6 . 

MIRAZ - Kiedy jesteś zakochana. 
MIMOZA: - I. Z miłości dla Ciebie, 

Il. Siting Bull. . . · . 
OśWIATOWY: __; Niedofajda. 
PALACE: - 5.000.000 szuka spĘidko

. biercy„. 

Czerwoni w Chorzowie, Flaletowi w lodzi Niewesołe przepowiednie 
Dzisiejsza pogoda -

W grze podwójnej panów o puchar Morosini 
- Baworowski grając w parze z Ni001cem Beuth 
nerem, pokonał parę francusko - · wioską Lessu
eur • Ta roni 6:2 6 :2 

PRZEDWIOśNIE: Dtinia, .córka 
pocztmistrza. 
~IAL TO: - „He!di". 
RAI5:1ETA - Dede. 
SŁOŃCE:„ - Niedorajda. 

- lllEDZIELA llA BOISICACH. **48 ŁÓDŻ, dnia 11. 9. - Przewidywany prze
bieg pogody w dniu dzisiejszym; w dzielnicach 
południowo - zachodnich Pochmurno i deszcze. 
Na pozostalym obszarze stopniowe pogarszan:e 
się stanu pogody. Temperatura bez większych 
zmian. Wiatr w południowo - wschodniej poło
wie kraju slaby z kierunków południowo • 
wschodnich, poza tym umiarkowany porywisty 
z kierunków północno zachodnich. 

PRO<H~AM· ( WICZFŃ GIMNASTYCZNYCH W 
Program imprez niedzielnych jest następu

jący: 

W WARSZAWIE: 

Na Stadionie Wojska Polskiego o gudzinit: 
16-ej mecz ligowy Warszawianka - Ruch. 

W alei Niepodległości o godz. 14-ej wyścig 
gi motocyklowe o nagrodę Prez·ydenta Warsza 
wy, min. Starzyńskiego. Trasa wynosi 25x2. 
400 m. 

N a boisku Skry zakończenie robotniczych 
mistrzostw lekkoatletycznych Polski. Początek 
o godz. 10 i 16-ej. 

Na Wiśle o godz. 10.30 i 14.30 kajakowe 
mistrzostwa Warszawy. Meta przy przystani 
WKS Żoliborz. 

O mistrzostwo ligi okręgowej walczą: Skra 
- Fort Bema, PWATT - Orkan, Znicz -
CWS, Granat - Okęcie, PZL - Legia. 

Poza tym nastąpi zakończenie raidu auto
mobilowego pań. 

W KRAJU: 
W Krakowie mecz ligowy Wisła - Warta, 

mistrzostwa tenisowe okręgu i kolarskie mi
strzostwa Polski na torze na 50 km. 

W Chorzowie mecz ligowy AKS - ŁKS. 
W Świętochłowicach mecz o wejście do ligi 

śląsk - Garbarnia. 
We Lwowie mecz ligowy Pogoń - Polonia. 
W Wilnie mecz ligowy śmigły - Cracovia 

i tradycyjne regaty na Wilii. 
W Bydgoszczy mecz lekkoatletyczny pań 

Grudziądz - Bydgoszcz. 
W Wielkopolsce zakończenie raidu automo

bilowego. 
W Gdańsku wielkie polskie zawody P.ropa

gandowe z udziałem Walasiewicz6wny, ' 

ZAGRANICĄ. 
W Budapeszcie finałowy mecz rewanżowy 

o mistrzostwo środkowej Europy pomiędzy 
Slavią i Ferencvaros. 

W Forest Hills mistrzostwa tenisowe Ame
ryki z udziałem Jędrzejowskiej. 

W Paryżu Kepel walczy o puchar Paryża . 
W Wenecji na Lido startują Baworowski i 

Ksawery Tłoczyński na międzynarodowym tur
nieju tenisowym. 

W LODZI: 
Piłka nożna: Na boisku ŁKS ptzy Al. Unii 

o godz. 15.30 mecz o wejście do Ligi: Union 
Touring - PKS (Łuck). Zawody o mistrzo
stwo klasy A: boisko WKS o godzinie 11-ej: 
ŁTSG - SKS; boisko KPZjednoczone (róg Ki
lińskiego i Emilii) o godz. 16-ej: Zjednoczone 
- Burza na boisku Sokoła w Pabianicach o 
godz. 11-ej: Sokół (Pabianice) - Wima; na 
boisku Sokoła w Zgierzu o godz. 11-ej: Sokół 
(Zgierz) - WKS. 

Boks: - W sali Filharmonii o godz. 12-ej: 
mecz o mistrzostwo drużynowe klasy A: Ha
koah - Wima. Na poisku Helenowa o godz, 
17.30 walki pokazowe w ramach zakończenia 
„Tygodnia Przeciwpożarowego". 

Piłka ręczna: Na boisku KPZjednoczone o 
godz. 14-ej mecz towarzyski szczypiorniaka 
żeńskiego KPZjednocz<>ne - Warta (Poznań). 

Lekkoatletyka: Na stadionie ŁKS-u przy 
Al. Unii: czwórmecz lekkoatletyczny o mistrzo 
stwo drużynowe okręgu: (początek o godzinie 
8,30 rano): ŁKS - UT - Boruta - l\fakabi; 
na stadionie Wimy przy ul. Rokicińskiej o go 
dzinie 15-ej trójmecz lekkoatletyczny o mi
strzostwo drużynowe okręgu: Wima - IKP -
Sokół. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
Nocy dzisiejszej dyżurujq apteki.: 
H. Pastorowej, Lagiewnicko 96, J. Kahanego, 

Limanowskiego 80, J. Koprowskiego, Nowomiejska 
15, M. Rozenhluma, Sródmiejska 21, M. Bar'.os=ew 
skiego Piotrkowska 95. J. Czyńskiego, Rokirińska 53. 
E. Zakrzewskiego, K1Jlna 54, I. Sinieckiej, Rzgowska 
51, St. Trawkowskiej, Brzezińska 56. 

Ogólnopolski 
Kcmunaln1ch Kas 

„SOKOLE" GNIAZDO I. . 
Zarząd Tcw. C 1irr.n. „Sokół" Gniazdo !. za

w:adamia cz:onk6w, iz po letniej przerwie roz· 
pocz<;IY sic; ć•,\;.;;zer,1~ gimnastyczne we wła,
nci sali priy ul. Bandurs·kie&o 9-11. wg. nastę
pujqcego porządku: 

\V poniedzialki i czwartki dziewczęta i druh 
ny, we wtorki i piątki chłopcy i druhowie,. 

Jednocześnie zawiadamia sie iż w każ>C!ą nie· 

k dzit:Ę. ('dbywają , się wieczornice taneczn'e dla 
ongres cz:onkÓ\l! i 'wprowadzonych gości. 

· Si:'YLO.WY: - Szeik. 
TON: - Pani Walewska. 
URANIA: - I. Władczyni dżungli, 

Ii: Z Adriatyku na. Bałtyk. · . 
I • ' 

, TEATR POLSKI: CEOIELNIANA 27. 
Dziś dwukrotnie o godz. 4-ej popoł. i S.30 wiecz. 

wyborna komedia Perzyńskiego „Aszantka' w pd 
mysłowej reżyserii dyr. Karóla Borowskiego. 

TEATR POPULARNY. OszczednoSci. Dziś popfsy ~t~aiackie 
LWÓW, 11. 9. W dńiu 10 bm rozpoczął się ..., p L b 1.6 Lii W dalszym cł1Jgu hucznych oklasków rozbawio 

we Lwowie ogólnopolski kongres komuna'- - ar„u ~ "DOWln11m. n}:ch widzów grana jest codziennie · o godz. 8.15 
nycli kas ' oszczędności. Na zjazd przybyło <Fkoło Dziś nastą.pi zakończenie 

1
Tygod- . Mecz. -:-- a ruiś. w ~iedzielę również o godz. 4.30 

600 osób, reprezentujących komunalne kasy o- nia Przeciwpożarowego". · .przcboJow\ kom.edia ~~zyczna F.eydenu „~ama 
Sz.cz~dności z całego kraiu zrzeszone w czterech Od • d · 

8 
· d 14 · 1. h · od .Maksyma z Niną Wihmkll w roh tytułoweJ. 

. ' . . . · ' . go ziny -ei Q -ei na u 1cac mta · 
związkach a m1anow1c1e: w Warszawie, Pozna- . . • 
niu Katowicach i Lwowie. st~ prze.prowadzo1na. zo~ta111e zb1orka pu-

Kongres powita! prezes Związku Związków bl1ciina na rzecz zas.1lerna funduszów Stra
Komunalnych Kas Oszczędności - .p, Dolanow- ży Pożarnej. 

WINSZUJEMY. 
jutro. Marii. . 

ski, 1wygła~zaJ.ąc_ p~zemówienie in~ugur~<:yjne.. W g?dzinach poobiednich w parku Hele-
~a.stępn1e 11me111em rządu powitał ziazd w1- nów urządz-0na zostanie zabawa Ju.dowa, !la. 

Wschód słoń<:a 5.04·. 
Zachód słońca 17.59 • . 
Długość dnia 12.55. 
Ubyło d1iia 3.36. 
Tydzień 3~. 

cem1mster spraw wewnętrznych Korsak, życząc kt. . ł . . t . · · · 
mu owocnych obrad. orą się z ozą popisy .s razy, cw1czen1a 

W godzinach popołudniowych uczestnicy - drużyn ratowniczych żeńskich Straży Po-
zjaz<lu zwiedzili Targi Wschodnie. żarnych, zawody bokser~kie i td. 

BACZNOść PEOWIACY! NIEDZIELNY DANCING LóDZKIEJ RODZINY 5ltli;5ll Wł ł.0DllJlNIE 
RADIOWEJ: . 

W związ.ku z powitaniem oddziałów woj
skowvch Garniwnu Łódzkiego powracają„ 
cych -z manewrów letnich - Zarząd Kola 
Związku Peowiaków w Łodzi zarządza zbiór 
kc wszystkich członków peowiaków w dniu 
12 września 1938 r. na godzinę 16.00 (4.00 
po południu) przy mcście koleiowym na dr•) 
dze Łódź - Pabianice (Rokicie). 

Stawiennictwo wszystkich peowiaków 
bezwzględnie obowiązkowe pod odtpowie
dzialności? organizacy;ną; nakrycie głowy
maciejówka. 

Na dzisiejszy dancing, który · odbędzie sie w Zaie<lwie rozp~częło ' się ciągnienie 4-ej klasy 
res~auracii Hotelu Polskiego (ul Piotrkowska 3) 42 Loterii Pal1stwowej, a już szczęście dosięgto 
o godz. 17-ei. wszystkich swych Człol)ków i kilku gr.accy popularnej kolektury B. BOI'ICZY
Sympatyków najuprzejmniei zaprasza Zarząd 'tó KA, mieszczącej się w Łodzi przy ul. Piotrkow 
dzkiej Rodziny Radiowej. Dochód z dancingu . skiej nr. 117, Wielką bowiem wygraną dzienną 
zostanie przeznaczony na <lokoÓczenie budujące w kwocie zł. 20.000 która padla w tej ko'·ektu. 
g0 się internatu dla dzieci niewidomy<:hl rz!l na Nr. 19,820, podzieHto się między sobą 

_ · czterech łodzian i. Jeden zgierzanin1 z których 
)ll.frO 08. ObJad: n~jwiększą_ jednak radość .okazał p. Madońskl 

Kapuśniak zrazy zawijane z kaszą ga-j J?z.ef, zam.ieszkaly. w Łod.z1 przx ul. Młynar~· 
I tk t . ' ' k1e1 Nr. 47, wp!acaiąc z ti;J okaz)l 10 zł. na dzte 
are a cy 1ynowa. ci ociemniałe Ł. R. R. 
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Szkodliwe przeładowanie żolądk a I Cidyby mieszkań~om Kwa!iku zagra!'o P21kę 

Z.YWIEN' 1· E' .. CZŁOWIEK s . 1płakal1bgzalosn1e! · A TAR E 6 O lki•i. prowin.cj.i Brytyjs.kiego Imperiu~ na- "'.!oską śpi.•w.aczkę ko.toraturową Gaili Tur 
· Angielska ekspedycja do Birmy, wiel- założył nową płytę, nagraną przez znaną 

. trafiła w m11ejscowosc1 mało zbadane] o na c1. Zaledwie jednak pierws7Je tony am ope ..; _ .
1 

zwie Kumaon, na następujące dziwne zda- rowej poczęły się dobywać z apartu, gdy n Ie· . rzenie. zgromadzeni tubylcy Kwariku wybuchnęli J es rzeczą prostą. W osadzie Kwariku znajduje się wielu powszechnym śmiechem. Koloraturowa par 

Swoisty urok wieku starczego, wieku si- . ru .chleba razowego, kapusty, grochu, fa- nakży o płynach i soli kuchennej. Otóż 
wych w{osów, głęboko w przeszłość zapa- sol~! bobu, ka-lafioru, brukselki, a poniekąd przede wszystkim ze względu na serce 
trzonych o~zu, symp~ty~znych zmarszczek, j- surowych owoców. Postępujmy tak, by wskazane jest ograniczenie znaczne i je
na które me .szuka się J.uż r~dykalnego le- U!1ika~ wzd~ia ja~y b. rzusznej, do którego I dnyc'il ( 4 - 6 szklanek) i drugiej. Pożyte
ka:st~a - ciche, dosto1ne piękno w znacz starcy okazują duzą s'kłonność. czne sa soUd owocowe natomiast szkodliwe 
ne1 mierze zależne jest od o<lżywicnia skó- · · Na •zakończenie kilka słów powiedzieć 1- nap.oje zimne mrożone oraz lody. 
ry. Odżywienie skóry stanowi o jej zabar- ' 
wieniu i zawiera w sobie tajemnicę tego, co 
nazywamy „czerstwym" wyglądem starca 
lub staruszki. 

Jedną z naczelnych instytucyj, która de
cy~uje o odżywieniu skóry; jest żołądek,~ 
ściślej mówiąc, przewód pokarmowy„)n·
nymi słowy, dbać należy o dobre trawienie 
nie tylko ze względu na z~rowie, a.ie rów
.nież - i wygląd, miły dla oka, czerstwy 
wygląd twarzy. •. ! · 

żywienie człowieka starego nie jest spra
wą prostą. Trudności wynikają z właściwo. 
ści wieku starczego, do których prze-de~ 
wszystkim należą: 1) upośledzenie 1 a'ktu: 
żucia, wywołane brakiem w uzębieniu lub 
złym.i protezami zębowymi; 2) sfarc*y-~_ez
sok zołądkowy, częst.o występujący u zdr.o
wych nawet sJarców; 3) skłonność 'do :ta
parcia przewlekłego na s!k.utek · o~łabienia 
prasy brzusznej, zwiotczenia $ciany jelit<>- · 
wej itd.; 4) zmiany miafdźycowe (skleroty 
czne) w naczy!liacih. nierkowych oraz jamy 
brzusznej; 5) . skłonnoś.ć do obrzęków, •za
leżna od zmniejszoneJ S{!irawności serca: 

Gdy powyższe wła.ściweści Wieku star
czego weźmiemy pod uwagę, to dbałość o 
dobre trawienie nakate ustalić· n'astępujące 
postulaty. 

Zakochani. 

P~ze~e wszyst'kim ~nikać nal~iy :,prze
karmiania. Nadużycia' w tym kierunku ła
two ujść mogą płazem w wieku do-jrz;lłym, 
n~tomiast źle są znoszone przez starców. Oaobllyvo4ci tyle w świecie, Chociaż na świecie upał. straszny, 
Nie wskazane są poz.a tym pokarmy · ciężko Ue na ucztach jest pijanych, ona ubiera go w dwa swetry, 
strawne, jak potrawy duszone w śmietanie, najosobliwszy jednak cl1a mnie aby się „DZIUBDZIUś" nie zaziębił„. 
smażone na tłuszczu itp. jął zawsze„. język zakochanych. chłopisko liczy coś dwa metry.„ 

Osoby z większymi brakami w uzębie-
niu powinny otrzymy\Vać· strawę płynną, i ~~o gdy jes.tem w towar7lYstwie Gdy ją ooś boli, on ją pieści, 
papkowatą, jak zupy, kasze, jarzyny prze- arcyciekawe łowię słowa, bardzo przyp@Jda im ta rola, 

tubylców, którzy jeszcze nigdy w życiu nie tia operowa przyprawiła mieszkańców tych 
oglądali białych. W tej właśnie mi1ejscowo dzikich okol ic o bezustanny śmiech. Zdzi
ści zebrała się grupa tubylców kobiet, wiony tym prz.ewodniczący ekspedycji zmie 
przystrojonych w różne świecidełka, kol- nil płytę, nadając wesołą humoreskę wo
czyki naramienniki I inne ozdoby metalo- kalną. Na głos tej melodii tubylcy nat,ych
we wokół namiotów obozu ekspedycji an- m.iast przestali się śmiać i ponuro wpatry
gielskiej. Zasłuchane były mianowicie tu- wali się w szybko obracającą się płytę „ża 
bylcze kobiety w melodie, wydobywającą łobnej melodii". 
się z patefonu. Po chwili jeden z Anglików 

Zdrowie i krySztały 
Nfioda 1zwajcar1kifśo ot:zonfao 

Badacz szwajcarski doktór chemii Ehren tą metodą gruźlicy nie wykryto, przyczyną 
fried Pfeiff~r wystąpił przed dwudziestu pomyłki była również kumulacja !kilku cho
laty z twierdzeniem, że na po<lstawie kształ rób. Na 40 wypadków, metoda diagnosty
tu, jaki przyjmują kryształy chlorku miedzi czna Pfeiffera dała więc w 38 wypadkach 
po domieszaniu do jej roztworu kilku roz- wynik pozytywny. 
cieńczonych w wodzie kropli krwi człowie- Pfeiffer nie ogranicza się jednak do po
ka można postawić diagnozę, czy ów czło- 1dania metody diagnostyczhej, lecz wskazu
wiek jest 7Jdrów, czy chory, a nawet ustalić je zarazem metodę wykrywania właściwego 
rodzaj choroby, na którą cz,łowiek ów cier- leku, mającego usunąć chorobę. Aby mia
pi. Procedura stosowana przy tym zabie- n?wicie ten lek znaleźć należy do miesza
g~ jest .następująca: Z palca człowieka po- nm~! którą n~stępni_e poddaje się krystali
biera się parę kropli krwi, które -rozpusz- ZaCJ1 dod,awac koleino różne medykamcn
c~a się w wodzie destylowanej. Następnie ty. Jeżeli kryształy. otrzymane po dodaniu 
nieco tego płynu dodaje się do roztworu pewnego leku stracą swój kształt patolo
chlorku miedzi, rozlewa tę mieszaninę na lgiczn)'., a przyjmą wygląd właściwy dla 
p~a~kim s~kiełku i pozwała się zawartej w czł~wieka zdrowego, wówczas - twierdzi 
mej wodzie o<lparować. - Gdy odparowa- Pfeiffer - lek ten podawany choremu usu
nie to nastąpi, wówczas na szkiełku osa- nie jego cierpienie. I to twierdzenie poddał 
dzą się kryształki chlorku miedzi. Kryszta- p~of. Begouin sprawdzeniu i oto, co o wy
ły te jednak będą miały inną postać, gdy m!kach. tych badań pisze: „Stosując meto
!krew domieszana do roztworu chlorku mie- dę Pfe1ffera, mój współpraeownik dr. Ribe
dzi poc~odzi od człowieka zdrowego, a in- r:au ~ wielu wypadkach i w krótkim cza
ną, gdy człowiek ten jest c'ilory, przy czym sie os~ągn,ął korz}'.stne ~yn~ki lecznicze, w 
wygląd tych kryształów jest dla każdej cho któryrn. P,?przedme zab1eg1 terapeutyczne 
roby charakterystyczny. Dzięki temu mo- zawodziły . 

ina na podstawie wyglądu tych kryształów --------------
stawiać diagnozy lekarskie. - Doktryna ta p Q D 
brzmi śmiało, że trudno jej dać wiarę. To- SŁUCHANE 
też nic dziwnego, że mimo iż 20 lat upłynę-tarte (takież kompoty), skroba1J1e i siekane bo rozkocJtanych świat cechuje ona mu ślicznie p.atrzy w oczy 

mięso, galaretki owocowe ·itd. ~łwaczna twórczość językowa. i czule mówi „Isia ebola" ••• 

Gdy c'.ilodzi o mięso, to z różnych wzglę- Na przyk~d na chrzcie komuś dano On zaraz śpieszy ukochanej 
dów unikać należy mięs starych i t~stych.. 1mię przesłodkie, ot - MARYSIA, z pociechą dobrą i słóweczkiem, 
Dozwolone są chude mięsa ( cielęci,na, chu- lecz dla arna.nu,., to zbyt proste, czem tytko może ją nazywa: 

ło od ogłoszenia pracy Pfeiffera nikt jej 
, I poważnie nie traktował. Jednakże w os ta
~ tniim roku za doktryną tą opowiedział się 

profesor wydziału lekarskiego w Bor

PERFUMY. .,;! 

Sprzedawca w składzie ap~e-c:z.n~ 
- No jak, zadowolony pan z tych ~er-

fum, które pan u nas kupił? -

da wołowina, kura) w postaci gotow~nej ~ o!i 1,fpjeł_~~~ć ją:--- ISIĄ. „gwiazqeczką", „myszką" lub „koteczkiem' 
W1J~l~ni: pieczop~j; ~~)}:pi~! n:~Y D~~i!• · 

deaux dr . . Begouin, 'który wyniki swych ba
dań, poświęconych pr6bom sprawdzenia 
sensacyjnej doktryny Pieiffera przedstawił 

. Klient; - Bardzo dobre perfumy„. -
Już szósty tydzień mija, jak sebVe wyper
fumowałem nimi koszulę i jeszcze pachnie. ny byc me tłuste, przy' czym nie wskazane Al® po4 wpływem za~an.icy, Zs to po ślubie co za zmiąna! 

są ryby wędzone i ·marynowane. niech mu.wy.~ to ameb, niech tylko minie latek para, francuskiej Akademii medycyny. Prof. Be
gouin wraz. ze swoimi współpracownikami 
stawiał diagnozy lekarskie naprzód stosu
jąc metodę Pfeiffera, następnie zaś spraw
dzał je na zwykłej drodze. Przy 31 chorych, 
u których później w niewątpl.iwy sposób 
wykryto ra!ka, a 30 diagnozę raka posta
wiono przez badanie Pfeifferowskich krysz 
talów. U 31 pacjenta, u którego przy zasto
sowaniu metody Pfeiffera raka nie wykryto 
stwierdzo'IlO tą metodą inną chorobę, na 
którą chory ten również cierpiał i której 
obraz przysłonił w krysztale obraz charnkte 
rystyczny raka. U 9 chorycn na gruźli
cę, meto<lą Pfeiffera skonstatowano ją w 8 
wypadk.ach, w jednym wypadku, w którym 

Z tłuszczów najodpowiedniejsze dla nazywa SWOJł ukochaną słownik się zmienia momentalnie: 
starca jest świeże masło, Dobrze poza tym LłJlai,ą, ~tty, albo Nelly. on dla niej „stary", ona „stara". 
znoszone są jaja, twaróg, sery: owczy, 09 sie~ie mówłą nie inaczej, Kiedy się potknie - awantura.! 
szwajcarski, ho-Ienderski, 'jako (eż inne ga- jak tylko czule i zdrobniale, on jej uwagę zwraca z kwasem 
tunki łagodne. Mleko pić na.Jeży z umia.rem, ona miast „Jqnek", mówi „źab.ka", i śliczną nóżkę często n.azwie 
nadmiar je!!O bow. iem !:.nOWodować mote ~-· do i • dz. • mal " zwycza·n•0 nogą" 1 b k lasem" ~ -r . a on zuuw . n e1 „ tCt e • J ...... „ , u „ u • 
biegunkę, a niekiedy wprost przeciwnie :.__ 
zaparcie. · ' 1 O.dy ~ .P~tlatie się nieznacznie, I Marysia, Isia - także mija, 

. Kasze różnego rodzaju, ryż, makaron, o jąkł kamień, płytę starą, gdy schnie słodyczy już fontanna, 
biszkopty, omlety, naleśniki itp. węglQwo- ~ zaraz bąrczy,. lecz w wymówkach a gdy ją woła po imieniu, 
dany należą, jak wia9omo, do ulubionych „słodziutką" nazwie ją „niezdarą". to nie inaczej jak„. Marianna. 
potr~w starców i mi;>gą być ś.miało pQl,ecQ- Gdy wtedy patrzysz i wspominasz, 
ne, jako dobrze przez nich znoszone:~ Oni- po prostu ci się serce rani, 
lkać natomiast należy 'z węglowodanów, n;i- że ·on ją „lsią" swą nazywał, 
zbyt świeżego pieczywa· żytn'iego; hadmia:.- że kiedyś byli zakochani.„ 

A DAM · CZEK·ALS li'. .' - Chętnie, proszę więc słuchać: z Ba,lik-Papan pój.-
dzie pan zwykłą drogą w głąb dżungli. W dziesiątym 

' ,, dni1u znajdzie si1ę pan nad jeziorkiem tak zarosłym loto
s..imi, że wyda się ono pan.u jednym olbrzymim buki·etem. 

' Od tggo jeziora skręci pan na za.chód i idąc W· tym kie-
• j. 

-ru11ka, spotkacie „deltę aligatorów", pełną olbrzymich 
. " . .' \ .. Ci~Jsk tyc.h płazów. Zaraz po przekroczeniu delty, roz-

. ·~, ' " ci;ig.~j.ą się .olbrzymie bezwo·dne stepy - miesiąc drogi. 
~: . . 
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Z.a stepami znowu dżungl·a, jakiej oczy białego lub w o
góle.: kulturalnego człowieka 'nie widziały. Potem słone 
jezi'oro, dwa dni gołych ' zupełnie terenów, spalonych 
pr.zez _słoń-ce; za n·imi kamieniste podłoże porfiru i znowu 
dżungla, pełna olbrzymi-eh małp - szympansów, goryli, 
pawianów i jakichś innych, nieznanych gatunków zwie
rząt z rodziny małp. To już prawie tr~y czwarte drogi. 

W tej dżungli znajdzie pan olbrzymi1e jez·ioro - morze 
pra'.Vd.ziwe. O dwie godziny drogi łodzią od brzegu, znaj
duj.e się „r.aJska wyspa", albo „wyspa kalibrów"; na ni ej 

. to rośnie ów cudowny kwiat „Łza Proroka". Dostanie 
się na wyspę nie jest zbyt trudne, ale zdobycie ralski ego 
k'wiatu }est prawie niemożliwe. 

- Dlacz~g()? , Skoro pan go mogłeś zdobyć, przyp!!-
·' . szczam więc, że i innym może się to udać. 

~Ja . byłem pi1erwszym, który się na to odwa~ył i mo
' ją . ~rawurą za~koqy~ęm tubylców. Teraz będą oni sto
kroć ostrożrtie}si, gdyż przekonali się, że taj emnic~ zosta
ła tdradizona. 

- Ja jednak może spróbuję. 

:....._ Bardzo pr-0szę. · 

---------------------- -----~· ·--· - - ---· 

ROM. 

- W kaźdym razie - dziękuję panu - rzekł Ru
szczyc, p·odając dłoń Prevost'owi. 

- Może jednak spróbuję odbyć tę daleką dro.gę pań
skim szlakiem. 

- życzę powodzenia i szczęśliwego powr.e>tu. 
Z namiotu c.horego dobiegł jakiś ruch :: Ruszczyc 

powstał i szybko poszedł tam. Jakże się zdziwił, widząc 
Waltera siedzącego na łóżku i przeglądającego notatki, 
które robił podczas ca.lej podróży. 

- Chwała Bogu, jesteś więc uratowany! zawohł 

Ruszczyc. 
Raleigh spojrzał na przyjaciela błyszczącymi gorącz-

ką oczami. 

- Mylisz się Taddy - oc!.rze'kł spokojnie - nigdy 
gorzej si.ę nie czułem. Mam prawie p·ewność, że świeca 

mego żywota dogasa. 

- Eh, brednie! Gdy już siedzisz, to znaczy, żeś 

zdrowszy i że jest p ewność uratowania twego życia. 
Raleigh machnął niedbale ręką. 

- Czyś ty mówił Prevost'owi o odnalezieniu tego 
kwi.atu? Bo, zdaje się, rozmawiałe ś z nim przed namio
tem. 

- Ani słowa. 

- To dobrze. Słuchaj, ja czuję , że niedługo umrę, 

nie P'rzecz, nie znasz się na tym. Noże były zatrute jedną 
z tych tajemniczych trucizn Dajaków, których żaden z na
szych uczonych nie zna i wskutek tego nie może znaleźć 
środka na jej unieszkodliwienie. Trucizna ta działa powo
li i wcale niewidocznie; nie obj.awia się nazewnątrz wy-

·daktor naczelny: Franciszek Probst. · Qdbit.u w drukarni Jana Stypułkowskie&<>~ 
V/ Ł~d.~i, żwirki 2. 

POEZJA I PROZA. 
. - Wi~d?mo i to nie od 'dzisiaj, że ko

biety łatwiej przenoszą ból od mężczyzn. 
- A kto to panu powiedział: psycho

log, czy jaki znawca dusz ludzkich? 
.- E, nie. Mówił mi to pan Zelówka„ 

maister kunsztu szewckiego. 

W SZKOLE. 
Rozgniewany nauczydel do dzieci: 
- Będę was kolejno wywoływał: ci, 

którzy są w klasie, niech odpowiadają „je
stem", a kogo nie ma, niech odpowie .,nie 
ma". 

raz111e. Chwilami występują tylko nebieskawe plamki na 
ciele, lecz i t-e zaraz nikną- Człowiek do s'amego zgonu 
czuje się zdrów, a jednak umiera. Dlatego i ja umrę; na 
to nie ma ratunku. 

- Kto wie, wszystko jest u Stwórcy możliwe. Wszak
że zastrzyk któryśmy ci zaaplikowali, doskona'1e po-

' działał . 
- Wierz mi, kochany Tadziu, że to co mówię - j-est 

prawdą. Dla mnie, przy obecnym stanie wiedzy medy
cznej - juź nie ma żadnego ratunku. 

Walter spojrzał na zegarek. 
- Mam jeszcze cztery godziny życia. Pozwól mi więc 

abym pozałatwiał wszelkie rachu
0

nki ziemskie. I proszę 
cię o jedn-o : postaraj się koniecznie zorganizować wypra
wę, która by zdobyła ów cudowny kwiat. Tv sobie na
wet nie wyobrnżasz, jak wielką przysługę oddasz nauce! 
żałuję, że ja już nie wezmę udziału w tej drodze. __ Gdy
by nie to, że umieram i zostawiam rodzinę, którą życio

wo muszę zabezpieczyć, nie wahałbym się ani chwili 
włożyć w to przedsięwzięcie wszys•k_i ch mr- =i:: h c<:zczęd

ności. 

- Przejąłeś się i tragizuj;..sz ... 
- Nie, przyjacielu! Nie zapominaj, że ja tu, na Bor-

neo, mieszkam 3 lata, i że ni eraz bylem świadki·em po
dobnych śmierci. Dla mnie już nie ma ratunku. Zostaw 
mnie teraz samego, Taddy, muszę rozporządzić się po 
raz ostatni. Gdy skończę - poproszę cię i jes?cze po
rozmawiamy. 

Ruszczyc wy:;zeC'H 7 namiotu w rozpaczy. 

"1· ~: ''' "'' vskł. 
, .• ;1d;i Honrnn Ft•rmański 




